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Skład naw wybranego GlO s Ro B OTN I CZY 
Komitetu Ł dzkieeQ PZPR ORGAN KW , Kt POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Członkowie Komitetu Łódzkiego PZPR 

."711błońskl Jan - I sekretarz KŁ PZPR, 
!Miszczak Stanisław - sekretarz KŁ PZPR, 
Siewierski Stanisław - sekretarz KŁ PZPR, 

' 
Lewandowski Franciszek - sekretarz KL PZPR, 
Ciesielska Zofia - wiceprzewodnicząca Prezydium RN 

m. Lodzi, 
Chabelski JePQ" - przewodniczący Zarządu Łódzkie­

go ZMP, 
Chojnacka Jadw!g11 ·- dyrektor Teatru Powszechnego, 
'Chrząszcz Euzebiusz; - kierownik Wydziału Oświaty 

KŁ PZPR, 
Dankowski Kazimierz - redaktor nacz~1ny „Głosu Ro­

botniczego", 
Dawidek Jan - "WIFAMA" - szlifierz, 
Gabara Stanisław - ZPB im. Stalina, Zakład „A• nacz. 

dyrektor, 
Gerlecka Regina - profesor Uniwersytetu Łódzkiego, 
Gutowski Marian - kierownik Wyd;z;iału Organi;z;acyjne­

go KŁ PZPR, 
Gerszon Jakub - zastępca kierownika Wydziału Ekono• 

m!cmego Kł.. PZPR, 
Gościmińska Wanda - Sródmlejsko • Łódzkie Zakł. Przem. 

Jedwabniczego - dyrektor, 
Ignaciak Stanisław - ZPB im. Marchlewskiego - iru­

bownlk, 
Kalin-Owska Janina ·- Południowo - Łódzkie Zakłady 

Przem. Pasmanteryjnego - dyrektor naczelny, 
Xaniiński Marian -
Kowalska Weronikól - I sekretarz Podst. Organ. Part. 

Uniwersytetu Łódzkiego, 
:Krzywański Zygmunt - przewodniczący ze;, Zw. Zaw. 

Włókniarzy, 

Kubiak Julian - przewodniczący MKKP, 
Kusa Leokadia - I sekretarz; KD PZPR Górna - Prawa, 
Marasek Aniela - wiceprzewodnicząca Prezydium DRN 

Łódź - Południe, 
Olasek Rys;z;ard - przewodniczący Prezydium RN rn. Łodzi, 
Okraska Roman - dyrektor Międzywojewódzkiej Szkoły 

Partyjnej, 
Plaszczyk Marian - I sekretarz Podst. Organ. Part. ZPB 

im. Dzierżyńskiego, 
Pletr:mk Zofia - brakarka ZPO łm. Fornalskiej, 
Pokorski Józef - wiceprzewodniczący MKKP, 
Promiński Antoni - I sekretarz KD PZPR Sródmleście - . 

Lewa, 1 

Sierankowska Cecylla - I sekretarz Podst. Organ. Part. 
ZPB im. Bytomskiej, 

Sikorski Zygmunt - · 7.astępca kierownika Wydziału AdmJ• 
nistracyjnego KŁ PZPR, 

Sikorski Kajetan - kierownik działu w Zakł. Sprzętu 
Transportowego, · 

Sikora Marian - I sekretarz KD PZPR Fabryczna, 
Steczek Weronika przewodnicząca Zarządu Miej-

skiego LK, 
Sumerowskl Marian przewodniczący ORZZ. · 
Szadkowski Mieczysław - ZPB Im. Marchlewskiego, na-

czelny inżynier, 

Szm8}8 Józef - I sekretarz go PZPR Bałuty, 

S%11blc;z; Bronisław - Wojsko Polskie, 
Toma Jan - I sekretarz KD PZPR Staromiejska, 
Tomczyk Czesław - I sekretarz KD PZPR Sr6dmleścle -

Prawa, 
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Hasłem włókniarzy 

.-przekroczyć 

Już kilka dnl dzieli nas od końca· maja. Z tym wlęks;z;ą tef energią załogi łódzkich 
zakładów pracy walczą o dalsze zwiększenie produkcji, o to, aby z jak największą nad­
wyżką wykonać zaplanowane zadania. W wielu zakładach przemysłu bawełnianego, 
wełnianego i dziewiarstiego, gdzie w dwóch minionych dekadach, na skutek nierytmicz­
ności pracy powstały pewne zaległości, robotnice l robotnicy, personel majsterski i t.ech­
niczny, cały aktyw partyjny I związkowy uwielokrotniają swe wysiłki, aby ;z; honorem 
wywiązać się ;z;e swy;h obowiązków, by w pełni wykonać plan. 

Wykonamy plan za maj 
przed terminem i z nadwyż­
ką - oto haslo tysięcy robot­
nic I robotników zatrudnio­
nych w przodujących w prze­
myśle włókienniczym zakla­
d'.łch, w ZPB Im. Marchlew­
skiego. WszyFtkie też oddzia­
ły z nadwyżką realizują przy. 
padające na nie zadania. 

Walka toczy się o wielką 
staw!tę. Na III Łódzkie.I Kon­
ferencji PZPR przybyła tam 
delegacja z ZPB im. March­
lewskiego złożyła dodatkowe 
zob.: wiązania. 1 tak przędzal­
nia cienkoprzędna wykona 
plau półroczny do 24 czerw­
ca I wyprodukuje dodatkowo 
3.000 kg przędzy, przędzalnia 
średnloprzędn:l da ponad plan 
10.000 kg pr7.ędcy. a wzędial­
nia oopadkowa - 33.000 kg. 
Tkalnia wykona plan za pier­
wsze półrocze do 22 czerwca 
I da dodatkowo 600.000 me­
trów tkanin, a wykończalnia 
- 767.000 metrów. 

roku. Plany wykonuje z nad­
wyżką przędzalnia i tkalnia. 
W czołówce przodujących kro­
czą prządki: Helena Szymań­
ska - 120,4 proc., Joanna Ni­
kodemska - 117 ,9 proc. i Cze­
sława Piekarska - 117.2 proc. 
Warto dodać, iż prządkj te ob­
sługują ponad 1.000 wrzecion. . . 

Tkalnia ZPB Im. Dzlertyń­
sklego nle wykonała swego 
planu Ul 20 dni maja. Zało~ 
tkalni potrafiła jednak WY'­
grać walkP s trudnościami i 
obecnie wykonuje swoje za­
dania :i: nadwyżką, dotr;ymu­
Jąc ltroku poz05tałym oddzia­
łom. 

• i • 

Kierownictwa I załogi za­
kładów odstających winny u­
czynić wszystko. aby odrobić 
niedobory powstałe w po­
przednich dekadach. Plan za 
maj musi być wykonany na 
każdym stanowisku. 
WŁóKNIARKl I WŁÓK­

NIARZE! 
MAJSTROWIE. TECHNICY 

I INŻYNIEROWIE! 
WSZYSCY WYKONUJEMY 

I PRZEKRACZAMY SWOJE 
PLANY OTO HASŁO 
WŁÓKNIARZY. 

ODCZYTY: 

Dziś, c godz. 17 w 'Młodzie:. 
towym Domu Kultury przy 
uL Moniuszki 4a, odbędzie się 
odc;z;yt połąc;z;ony z filmem pl 
„Osiągnięcia kulturalno - · o-­
światowe Polski Ludowej", 

• • • 

Na Dzień Matki 

· lrenka Sztopówna wklada do matczynych rąk kwiaty. To dla Ciebie, Mamusiu - dzii 
Twoje twięto. FOL - M. Si.. 

• • • 
Dziś jest Dzień Matki. Dzień, będący symbolem szczególnej foskl I opieki, jaką 

ludowe państwo otacza matkę i jej d1.iecko. Władza ludowa raz na zawsze prze­
kreśliła krzywdę i okrutny wyzysk, które w .czasach pogardy człowieka szczególnie 
ciężkim brzemieniem kładły się na barki kobiety, a zwłas;z;cza na barki kobiety -
matki 

• Dziś w Polsce Ludowej kobieta, ·a w szczególności kobieta - matka, na każdym 
kroku spotyka coraz szerszą pomoc, wszędzie otacza Ją szacunek I życzliwość. Macierzyń­
stwo nie jest - tak jak w krajach kapitalistycznych - ciężkim brzemieniem, ale stało 
się, podobnie jak w Związku Radzieckim, tytułem do dumy. 

Dzień Matki jest dniem wzmożonej pracy i walki dla pokoju. Miliony matek 
błogosławią dziś zastępy bojowników pokoju walczących pod przewodem Związku Ra- · 
dzieckiego przeciwko śmierci, przeciwko wojnie, przeciwko wrogom ludzkości. Milio­
ny kobiet, miliony matek włączają się jeszcze aktywniej do tej walki, bo pokój l socjaliznl 
- to szczęście i radosny uśmiech, słoneczna przyszłość wszystkich dzieci świata. 

272 b (parter), odbędzie się od„ 
czyt pt. „Rosyjska FederacyJ:­
na SocJalistycma Republika 
Radziecka". Po odczycie wy„ 
świetlony będzie film.' 

• • • 
WadowskJ Władysław - I sekretarz KD PZPR Górna, 
Wojda! ,Józef - 1 sekretarz Komitetu Zakładowego ZPB 

Im. Marchlewskiego, 
Wypych Marian - zastępca kierownika Wydziału Organi-

W bietącym miesiącu na 
spółzawodnlczących w 

Oplet1zale natointan prze­
biega walka o plan w ZPB im. 
Okrze!, w ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej, w ZPB trn. 
Luksemburg l tkalni ZPB fm. 
Waltera. W zakładach tych 
rośnie dług wobec państwa. A 
kierownictwo nie doś~ sku­
tecznie I operatywnie walczy 
z brakami I niedomaganiami. 
To samo motna powiedzieć o 
wielu majstrach. którzy nie­
dostatecznie pomagają człon­
kom swoich zespołów. Ale 
przy dobrych chęciach plan 
można nie tylko wykonać, ale 
I przekroczyć. O tym świad­
czy przvkład majstra Fran­
<:iszka Wolfa z pnędzalnl 
średnioprzędnej ZPB im. Luk­
semburg, którego zespół wy. 
konuje p~an w 107 proc. 

Dziś, 0 godz. 15, w Tecbnł- czych, prelegent TWP wygło- wygłoszoneg'o 1 kum Przetworów przez pre egen-
Papierni- si odczJ't „O dziedziczności". ta TWP pt. „Karol Marks". 

28 maja, o godz. 18, w Miej• 
skieJ Bibliotece Im. Ludwika 
Waryńskiego przy ul Gdań-

zacyjnego KŁ PZPR,. ./ 
Zielińska Stanisława - Il sekretarz KD PZPR Widzew, 
żydzik Stanisław -

Zastępcy członków 

Komitetu Łódzkiego. PZPR 

Gordon Konstanty· - retyser, 
Gugała Irena - przewodniaąca ZD ZMP Ruda Pabia-

nicka. 
Jajczak Zygmunt - ślusarz: ZM !ni. Strzelczyka, 
Misztal Janina - technik ZPO im. Więckowskiego, 
Pietruszek Marla - prządka ZPB fm. Dubois, 
Piwowarski Marian - student WSĘ. 
Szalewicz Henryk - J sekretarz Podst. Organ. Part. ZPB 

im. I Maja. 
Wesołowskl Antoni - zastępca kierownika Wydziału 

Propagandy !U. PZPR. 
Woźnlak Adam - I sekretan: KO PZPR Sródmletcle, 
Woźniak Franciszek - c;z;łonek ·MKKP, 
Wyczechowskl Władysław - 1 sekretarz KD PZPl! Gór­

na - Lewa. 

Członkowie Komisji Rewizyjnej 

Bugaj~ki Edmuncf „ przewodniczący, 
Capf Adam - członek - dyr. administracyjny „Textil­

irnport'', 
Wesoły Marcin - wkeprtewodniczący rady zakładowej 

. ZPB im. Liebknechta. ' 

Zastępcy członków Komisji Rewizyjnej 

Łazarek Genowefa - kierownik Domu Handl. „Delikatesy", 
Rybak Czesława - sekretarz KD PZPR Ruda Pabianicka, 
Szuberski Rajmund - mistrz ślusarski MPK. 

Marchlewskiego wy­
~unęł się prządki: Marla 
Fach - 117 proc„ Stanisława 
Płyta - I 13 proc. Zespół maj­
stra Honwega osiąga 105,3 
proc. p\anu. W tkalni orzodu­
la Irena 1',uberska - 12R Pl"Oc., 
Helena Wilmańska - \21 proc., 

• * • 
Ani na chwilę nie ustaje w 

walce o wyższą produkcję za­
łoga ZPB im. Rewolucji 1905 

WszJstko 
dla 
Nowei Huty 

W gabinecie dyrektcra Po­
łudniowo - Łódzkich Zakła­
dów Remontu Maszyn Prz.e­
myslu Włókienniczego, tow. 
Szpunera, odbyła się krótka 
narada z dyrektorem techrucz­
nym Inż. Demelem i kięrowni­
kiem produkcji ob. Zaleśnym. 

- Produkcję tych zębatek 

trzeba koniecznie przyśpie­
s;z;yć. Przecież te zębatki są dla 
Nowej Huty. A my &amy już 
gotowy -frez do nacii'l'!mia zę­
batki i śmiało możemy rozpo­
cząć produkcję, a wykonane 
zębatki odesłać do Łódzkich 
Zakładów BMPT, które . po­
tr,ebne im są do zbudowania 
pvdnośników. 

- Dw1e próbne zębatki 
przesialiśmy im już pr.:ed kil­
kunastu dniami, ale zwlekali z 
odpowi edzi(ł - wtrącił in~ 
Demel. 

- Teraz jednak jut wiemy: 
można produkować. Jaką 
ilość jesteście w stanie dostar­
czyć w najbliższym czasie? -
zwrócił się dyrektor naczelny 
do kierownika produkcji. 

- Przynajmniej 17, do 28 
maja. Jeśli będą od nas 
brali zębatki sukcesywnie, to 
povnnni wydołać z ~ośni­
kdm.i - odpowiada oo Zaleś­
ny. - Będziemy pracować na 
trzy zmiany. Rozpoczynamy 
produkc:jęl 

• • • 
Z początku postanowili za-

mówieme dla Nowej Huty 
oddać I czerwca br. Lecz jesz­
cze raz przeanalizowali swoje 
możliwości, jeszcze raz pod­
dali je nowej ocenie. 

- A może by wcześniej? 
Choć o jeden dZień? - roz- j 
ważall robotnicy i personel 1 techniczny Łódzkich Zakła- i 
dów Budowy Mas;z;yn Prze­
mysłu Terenowego. 

Wynik tych rozważań? 

Łódzka mloddei ZMP-owska t pionter~ka pozdrawia uczestników III Lód;;kiej KonJe­
nmc11 Par ty311e1. 

Nie I czerwca - a ju~ 27 
maja dostarc;z;yć Nowej Hucie 
zamóY!il)n~ ~ośn.ild. 

' 

-------------------
6 tys. łodzian 
na Wieczorze 

Satyry i Piosenki 

„Głosu Ro~otniczego" 
Imprezy organizowane przez 

„Głos Robotnic;z;y" dla C;z;y­
telnik.ów mają już swoją tra­
dycję i cieszą się oll;in:ymią 
popularnością wśród łodzian. 
I tym razem halę „ Włóknia­
rza" na Widzewie wypełniła 
po l;lrzegi 6-tysięczna rzesza 
publicznośc~ ~tóra przybyła 
na Wielki Wieczór Satyry i 
Piosenki zorganizowany w ra­
mach Dni Oswiaty KS:lążki i 
Prasy. 

Wieczór Satyry 1 Piosenki 
poprzedziło krótkie przemó­
wienie sekretarza redakcji 
„Głosu Robotniczego" tow. 
Stanisława Kosickiego, który 
wyraził nad;z;ieję, że Impreza 
ta przyczyni się do dalszego 
umocnienia więzi, łączącej 
l'edakcję z czytelnikami gaze­
ty. 

Publiczność owacyjnie przyj­
mowała występy aktorów, rl­
prezentujących „Bibliotekę Sa­
tyry i Piosenki", Dyms;z;a z bu­
kiecik.iem fiołków, jako Fan­
fan Tulipan i w roli pechowe­
go skrzypka, Walter opowia­
dający o swych sukcesach o­
perowych w„. Konstantyno­
wie, Lena Wilczyńska jako 
„emigradczyni" i hrabia Pie­
sek, bez przerwy wywolywall 
salwy śmiechu na widowni. 
Nie szczędzono im też braw, 
podobnie zresztą, jak dosko­
nalej orkiestrze [ .chórowi Pol· 
skiego Radia. 
Fotoreportaż z Wieczoru Sa- • 

tyry I Piosenki zamieścimy w 
numerze jutrzejszym „Głosu 
Robotniczego". 

····················-·················· 
Komunikat 

W dniu 27 maJa br„ o 
godz. 17, w sali ORZZ, 
prz.y ul. Traugut~a 18, od­
będzie się 

OGÓLNOt.ODZKA 
KONFERENCJA 

poświęcona sprawie poko­
jowego uregulowania pro­
blemu niemieckiego. 

Wzywamy społeczeństwo 
łódzkie do wziecia jak naj­
liczniejszego udziału w 
konferencji. 

ł..ÓDZKI KOMITET 
OBRO!QCOW POKOJU. 

---... .................. „ •.•.••• llł„ł..•. 

• • • • • • skiej 102, mgr Władysław 
Dz.lś, pracownicy Zakładów Bortnowski wygłosi odc;z;yt na 

Kinotechnicznych przy ul. No- Dziś, 26 bm., o godz. 19, w temat: „Oświata w walce o 
w&tki 41 wysłuchają odczytu lokalu pmy ul. Piotrkowskiej socjali~"· 

Więcej · troski I 

o szkolenie ideologiczne młodzieży 
Powainy wrrosł świadomości polltycz­

. nej młodzieży naszego miasta, coraz 
szerszy odział młodych ludzi w socjalisty­
cznym współ7'Bwodnictwle pracy, powsta­
wanie nowych brygad mlcdzleżowych, wal­
czących o tytuł brygady pionierskiej - to 
wynik col'az szerszego oddziaływania polJ­
łycznego :organizacji ZMP·owskich na mło­
dzież nlezorganlzC1Waną. ·u podstaw osiąg· 
nlęć większości kół ZMP·owsklch leży pra­
ca nad stałym podnoszeniem poziomu Ide­
ologicznego ZMP·owskiego aktywu. Jed­
nym z podstawc:-wycb czynników umożU­
wlając:ych doskonalenie pracy wychowaw­
czej ZMP wśród młodzieży jest szkolenie 
hleologlczne. 

Obecnie ZMP-owcy biorą udział w zaję­
ciach zespołów szkolenia partyjnego, wspól­
nie ze starszym.i towarzyszami studiując 
życiorys towarzysza Stalina i wskazania. 
vriI Plenum KC naszej partii, Udział w 
szkoleniu powlnleń lepiej ·Jeszcze uzbroić 
aktyw ZMP-owski do realizacji podstawo~ 
wych zadań, stojących obecnie pn:ed 
ZMP-owskimi organizacjami. A zadania są 
niełatwe - coraz lepiej pomagać partii w 
mobilizacji Hłóg do zwycięskiej realizacji 
czwartego roku Planu 6-letniego, skutecz­
niej walczyć z próbami demoralizowania. 
młodzieży przez wroga, wychowywać naj­
lepszych ZMP-owców na ofiarnych człon­
ków naszej partiL 
Doświadczenia 1I1inlonego okresu wYka­

zały, ie właśclwle prowadzone szkolenie 
Ideologiczne w poważnej mierze pomaga w 
ulepszaniu pracy ZMP-owskiej, przyczynia 
się do coraz bardziej świadomego udziału 
młodych ludzi w budc-wnlctwle socjalistycz­
nym. Nie jest przypadkiem, że aktywni u­
czestnicy szkolenia Ideologicznego z ZPB 
Im. l\Iarchlewskiego: Teresa Rach, Kazi­
miera f,yczkowska, Irena Suchocka l Jan 
Kuś przed terminem wykonali przypada­
jące na nieb zadania produkcyjne w roku 
1952, a nie wykonująca poprzednio swej ba­
zy Krystyna !Uarklewlcz od chwili uczę­
szczania na szkolenJe Ideologiczne, znczęła 
wykonywać swój plan w 120 proc. Dzięki 
Inicjatywie ZMP-owców, biorących udział 
w szkoleniu ideologicznym w ZPW Im. 
Barlickiego i:organizowano dwie młodzie­
żowe brygady produkcyjne. Podobnych 
przykładów namaca.lnego niemal wpływu 
wzrostu świadomości Ideologicznej mło­
dzieży na jej pracę produkcyjną. przyto­
ceyć można. by o wiele więcej. 

Jednak nie wiele można przytoczyć przy. 
kładów świadczących o właściwym rozu­
mieniu znaczenia jak najszerszego ooJęcia 
młodzieży szkolenJem · Jdeologiczn~ Istnie-

Je nałpmlasł szereg faktów, świadczl\CYCh 
o bardzo nikłej frekwencji ZMP-owców na 
kursach szkolenia partyjnego. Np. w Łódz­
kich Zakładach Włókien Sztucznych w U• 
biegłym miesiącu zgowcy w ogóle nie 
brali udziału w szkden u. W ZPB im. Ka":' 
nicldego szkoleniem ob ętych Jest zaledwie 
15 ZMP-owców, przy ceym 1111 to pracow­
nicy biurowi lub zatrudnieni w oddziałach 
pomocniczych. Wysoce niedostateczny Jest 
również udział młodziety w szkdenlu Ide­
ologicznym w ZPB Im. I Dywizji KoścluSll­
kowsklej, ZPB im. Armil Ludowej I wielu 
Innych. 
„Niemało aktywistów l praeownłk6w 

ZMP cechuje niezdrowy, lekcewa~ 
wręcz, socjaldemokratyczny •tosunek do 
poostarowycb form oraz metod pracy Ide­
ologicznej i politycznej - mówił na VID 
Plenum KC PZPR tow. Tadeusz Wegner, 
sekretarz zarządu Głównego ZMP. - In­
stancje są mało wymagające w odnleslenłu 
do sprawy wciągania całego aktywu Z~ 
do pracy szkoleniowej". 
Słowa te w po"WażneJ mierze odnosq Bł~ 

do sytuacji Istniejącej na terenie n&!IMI'• 
miast;\. 

Przed zarządami kół ZMP·owsklch l za­
rządami dzielnic Zl\IP staje zadanie Jak 
najseybszego uzupehąęnJa zespołów szkll!e­
nla ldeologłczliego o przodując11 młodzleł, 
zatrudnioną w produkcji. lnsłancje 
ZMP-owskie powinny systematycznie kon­
trołować udział I aktywność młodych ludd 
na za.jęciach szkoleniowych. Powinny one 
stale pamiętać o wskazaniach Vlll Plenum 
KC PZPR, które uczą. że jedynie w opar­
ciu o słuszną. przodującą teorię, rozwlJa6 
można właściwą pracę praktyczni\. 
Odpowledzlalność za właściwy przebieg 

szkolenia Ideologicznego młodzieży tak Jak 
za całokształt pracy ZMP-owskiej spoczy• 
wa również na egzekutywach podstawo­
wych organl:r.acjl partyjnych. Zarówno 
wskazania Komitetu Centralnego . nasze,f 
partii jak I wnioskJ zawarte w uchwale 
Plenum KŁ PZPR, . f,oświęcooego sprawom 
mfodzieży, nakbldają na egzekutYwY orga­
nizacji partyjnych l komitetów dzielnico­
wych obowiązek systematycznego analizo• 
wania pracy kół ZMP·owsklch. EgzeJ.uty• 
wy komitetów zakładowych PZPR i odd'.lfa. 
łowych organb:acjl partyjnych powinny d<>­
konaó oceny dotychczasowego udziału mło­
dzieży w szkoleniu ideologicznym I dopo­
móc w jak najszybszym usunięciu braków, 
występujących w tej dziedzinie. 
Należy cora11 pełniej reallzowa6 hasło 

- anl Jednego aktywisty ZMP-owskiego 
poza szkoleniem ideologicznym. 
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PANMUNDiOl!J Tajność obra~ Terrer i I alszerstwa USA dolarv, ~ Europa zachod~i ·:'· ludzi „ 
. d G .. Plany „z1ednoczen1 Europy • 

proponu1ą atutami e asper1 ego . , · , 

w kampanii wyborczej ~:~~~~J.~~;=:s~;~k~~~~~:.e~.!~~!~!~~~~ Amerykanie 
l gotowi są złożyć 

nowe propozycje 
Masowe represje 
wobec działaczy 

parlii poslępowych 

wia wyniki konferencji i;nini- zalecających usilnie na 8tępu- Oto dlaczego - konkluduje 
strów Spraw Zagranicznych jący „podzi<ił funkcji" między Korionow - plany narzucane 
sześciu państw zachodnie-euro- uczestnikami bloku atlantyc- przymusowo narodom eu~­
pejskich (Francji, Niemiec za- kiego: USA mają dawać ar- pejskim i sprzeczne z Ich ży ... 
chodnich, Wioch, Belgii, Ho- maty l dolary, a Europa za- wotnymi Interesami napoty. 
landii i Luksemburga), która chodnia ... ludzi. kają coraz bardziej wzrasta. 
odbyła się niedawno w Pary- Głosiciele „zjednoczonej jący opór. 
:i:u. Na konferencji tej oma- Europy" - kontynuuje Korio-

PEKIN, 25. :I. 
Agencja Nowych Chin donosi, że 

tl.elegacja koreańsko - chińsk3., bio­
fąca udział w rokowaniach w P<tn­
mundżonie, ogłosiła następujący ko­
m.unikat: 

Przedstawiciel strony przeciwnej 
ł>znajmił, że jego delegacja po roz;­
;ważeniu odpowiednich propozycji i 
oświadczeń, złożonych przez obie 
strony, gotowa jest wysunąć nowe 
propozycje, oraz wniósł, aby dla 
nieskrępowanego przedyskutowania 
problemów przez obie strony przy­
stąpiono natychmiast do omówienia 
2agadnień administracyjnych v1 try­
J;>ie niejawnym. 
Przewodniczący delegacji koreań­

l;ko - chińskiej, gen. Nam Ir oś­
~iadczył, że jeśli strona przeciwna 
uważa, iż niejawność obrad i 
()mówienie zagadnień admini­
iStracyjnych przyczyni się do 
postępu rokowań, to strona 
koreańsko - chińska wyraża 
na to zgodę. 
Jednakże strona koreańsko­

IChińska podkreśla, że jawność 
()brad powinna być natych­
miast przywrócona na wnio­
i;ek jednej ze stron. 

• 
I 

Mar!anna (Francja) do Churchilla: - udurimy slę 
· w tym przedziale, 

Lud francuski 
pragnie polityki pokoju 
niezawisłości narodowej 

Odezwa CGT 
PARYZ, 2;>. V. 

Następnie odbyło się posie­
idzenie, pod koniec którego 
na wniosek strony przeciwnej 
postanowiono zawiesif obra­
'<iy na okres 7 dni i ~znowić 
je w dniu 1 czerwca lir. o go­
<lzinie 11 przed południem. 

CGT ogłosiła odezwę w związku s d.Ymidl\ rządu 
Mayera. Odezwa słwierdza m, in.: 

"Dziennik „Unita" donosi, że 
wlada.e włoskie kontynuują 
taktykę zrywania wieców 
przedwyborczych, na których 
przemawiają przedstawiciele 
partii opozycyjnych. 

Policja rozpędziła ostatnio 
wiece w Orte i Vignel!o (pro­
wincja Viterbo), w Montelon­
go i Monte Cillfone (prcrwin­
cja Campabasso). Pretekstem 
zrywania wieców było to, iż 
członkowie partii komuni­
stycznej .1 socjallstyczne), 
przemawiający na tych wie­
cach nazwali obecny rząd re­
akcyjnym i mówili o jego po. 
wiązaniach z imperializmem 
zagranicznym. Kilku mówców 
aresztowano. 
Również w prowincji Reggio 

Calabria władze rozwiązały 6 
wieców, na których przema­
wiali k<>muniści i socjal iści o­
raz czronkowie „narodowego 
związku demokratycznego". W 
Livorno i Reggio Calabria po­
licja zakazala rozlepiania pl a­
katów, na których wlcmi ~ly 
hasła przeciwko obcej okupa­
cji. 

Prze&tawiciele partii opo­
zycyjnych we wszystkich wy­
mienionych wypadkach :doży­
li skargi sądowe przeciwko 
postępowaniu PQ'licji. . . Rząd planu Marshalla, rząd wojny Indochińskiej I uci­

sku kolonialnego, rząd przemysłowców, bankier w I spe­
kulantów, rząd wyzysku mas pracujących, rząd spisku 
an&yrobotniczego i antynarodowego - . rząd Mayera •zo- KieroW!l'lidwo Włoskle.l Par-
ałał obalony, tli Komunistycznej ogłosiło 

komunikat, w którym stwier-
Ten nowy kryzys rządowy sami klasy robotniczej I na- clza: 

się przez zastraszenle W)'bor­
ców, represje i fałszerstwa 
wywołać wśród ludności na­
strój podniecenia i zdenerwo­
wania. 
Nadchodzą wiadomości o 

próbach zrywani;i, a nawet o 
rozpędzaniu wieców za kry. 
tykę rządu i partii rządzącej, 
próbach wprowadzenia cenzu­
ry plakatów przedwyborczych, 
zakazu manifestacji itp. 
Jednocz.eśnie - jak wynika 

z otrzymanych informacji -
toczą się przygotowania do 
masowych fałszerstw wybor­
czych, polegających na wy­
stawianiu fikcyjnych zaświad­
czeń na nazwiska osób, które 
wyemigrowały lub zmarły, . . 

' 
Sekretariat Włoskiej Fede-

racji Robotników Rolnych o­
głosił apel do wszystkich 
chłopów, w którym wzywa ich 
do głosowania na partie po­
st®owe, bro-niące ich Intere­
sów. 

wiano projekt utworzenia tzw. now - usiłują uzasadnić: pro­
„europejskiej wspólnoty poli- pagowaną przez nich imprezę 
tycznej". bajeczkami na temat rzeko­

Reakcyjna prasa zachodnio- mej konieczności „zjednocze­
niemiecka - pisze Korionow nia się" Europy wobec mi­

. komentuje ob~nle w tycznego „nlebezpieczeńs t a 
związku ze wspomnianą kem- komunistycznego". Jednakie 
ferencją problem, czy plany fantazje te mało kogo potra~ą 
utworzenia osławionej „zjed- oszukać. Realne fakty z poll­
noczonej Europy" w ogóle są tyki Związku Radzieckiego i 
realne. Promotorom i realiza- innych krajów demokraty _ 
torom projektu „zjednoczonej nych, zmierzające do pokoi 
Eure>py" niesposób zarzucić wego rozwiązania wszystkich 
braku gorliwości, e jednak im spornych problemów międz _ 
silniejszy staje się nacisk narodowych, demaskują kłam. 
pewnych kół, dążących do stwa tych, którzy w celach 
przekształcenia Europy za- prowokacyjnych rwsiewają ą.. 
chodniej w jednolitą organi- szczerstwa przeciwko poJity. 
zację polityczną, tym bardziej ce zagranicznej ZSRR. 
wzmaga się jawny i ukryty o- Skoro jednak skutki poli-
pór wobec tego projektu. tyczne ,,zjednoczenia" Europy 

W krajach Europy zachod- zachodniej prowadzą do odro. 
niej - pisze dalej autor - dzenia sił agresji i odwetu w 
ZWTócono uwagę na charakte- Niemczech zachodnich, zaś in· 
rystyczny .fakt, że najbardziej teresy ekonomiczne Francji I 
akt:ywnie domaga się „zjed,no- innych krajów są krańcowo 
czenia Europy" ... Waszyngton. sprzeczne z plana!Jli ,.zjed.no­
Rzucający się w oczy jest przy czenla", to powstaje pytanie' 
t~ związek między projekta- komu jest potrzebna tak 
mi utworzenia .. armil europej- „7..iednoczon.a Europa"? Odpo-

Kryzys 
rzqdowy 

Francji 

wybuchł pod brzemieniem ro- rodu. z rMllliYOO stron kraju na­
snących wydatków wojsko- Odezwa kończy się słowa- pl,ywają wrodomości, iż wła­
wych oraz potęgującej się mi: Niech żyje jedność akcji dze nie tylko usiłują prze­
niesprawiedliwości społecmej. o uwzględnienie postulatów szkodzić partiom opmycyjnym • 

Lud - stwierdza dalej ode- zawodowych, o wolność 1 o w prowadzeniu kampanii 

PARYŻ, 25. 5. 
Jak jui: donosiliśmy, prezy­

aent Auriol zwrócił się z pro­
pozycją utworzenia rządu do 
przewodniczącego grupy par­
lamentarnej partii gaullistow­
skiej (RPF) - Andr e Diethel­
ma. W godzinach popołudnio­
wych dnia 25 bm. Diethelm 
odpowiedział prezydentowi, że 
nie podejmie się misji two­
rzenia rządu. 

Prezydent Auriol zapropo­
nował z kolei misję tworzenia 
rządu skrajnie prawicowemu 
politykowi bu rżuazyjnemu 
Paul Reynaud. Reyl'laud u­
dzielić ma odpowiedzi prezt­
dentowi we wtorek dnia 26 
bm. 

zwa - pragnie zmiany poli- pokój! przedwyborczej, .lecz starają 
tyki, powrotu do po!ltyki po·+------------------------­
kojowej, do polityki niezawi­
słości narodowej, postępu I 
sprawiedliwości społecznej. 
Jednakże siły reakcji nie skła­
dają broni. Organizują się o­
ne, próbując zastąpić rząd 
Mayera rządem jeszcze bar­
dziej nastawionym na fa­
szyzm, aby " kontynuować i 
wzmagać politykę, która pro­
wadzi naród do ruiny, do nę­
dzy i wojny. 
Podkreślając, że upadek rzą­

du ·Mayera jest zwycięstwem 
mas pracujących, odezwa 
wzywa do dalszej wspólnej 
akcji wszystkich ludzi pracy 
bez względu na Ich poglądy 
polityczne I wierzenia religij­
ne. Wzywa do wspólnej wal­
ki o politykę zgodną z intere-

Nowy numer „Nowych Dróg'' 
Ukazał się nr 5-47 „No­

wych Dróg". Numer zawiera 
następujące artykuły: 

Piotr JarC<Szewlcz O 
działaniu podstawowego eko­
nomicznego prawa socjalizmu 
w Połsce Ludowej. 

A. Nikonow - Polityka za­
graniczna ZSRR - .polltyka 
pokoju i współpracy między­
narodowej 

Józef Kofman - Socjalizm 
l komunizm. (Od „Krytyki 
Programu ·Gotajskiego" do 
„Ekonomicznych problemów 
socjalizmu w ZSRR"). 

Józef Sikora Tradycje 

zdrady l tradycje patr\otyz­
mu. (Z dziejów stosunków 
polsko - watykańskich). 

Józef Skrzekoł - Po Plerw­
szej Krajowej Naradzie Ar• 
cbitektów. 

Jan Cyganek - O właści­
wą treść i przebieg zebrań 
partyjnych. 

Jan Kancewłca - Wśród hi­
storyków radzieckich. (Prze­
gląd czasopism). 
Zdzisław Blbrowskt-Ksląż­

ka o pa triotyzmle niezłom­
nym -(recenzja). 

Kazimierz Majewski - Re­
portaż o badaniach archeolo­
gów polskich. 

Występy zespo!11 aTty~ty­

cznego Oftcerskiej Szkoły 
na uroczystościach Swięta 
Ludowq;io w Czarnocinie, 

w powi-?cie !ódzk.im. 

Z pobyt& „Mazowsza" 
w Chinach Ludowych 

PEKIN, 25. 5. 

SPRAWA POKOJU 
Występy „Mazowsza" w sze­

regu miast chińskich cieszą 
się niesłabnącym powodze­
niem i zamieniają się w ma­
nifestacje przyjaźni polsko­
chińskiej i solidarności we 
wspólnej walce o pokój. 

W mieście Siani odbyły się 
dwa koncerty. Z wiązek Radziecki wystąpił z !ujących pokój, ale również wśród Niemcami n.a granicy zachodniej, jak 

nowym dokumente'll), będącym większości rządów państw kapitalis- narodu francuskiego, belgijskiego 
dowodem stałej, konsekwentnej le- tyczny{!h. Bowiem, PQdczas gdy stro- i holenderskiego. Stanowisko rządu 
ninowsko _ stalinowskiej politY'ki u- na koreańsko - chińska stworzyła radzieckiego cieszy się poparciem 
trwale3ia pp.koju i współpracy mię- wszystkie warunki dla natychmi.as- samego narodu niemieckiego, co zn.a­
dzy narodami. Dokumentem tym jest towego przerwani.a d~alań wojen- lazło niejed.no.krotni.e wyraz w wy­
kolejny artykuł „Prawdy", z dnia 24 . nych i dla podpisania rozejmu, ge:- stąplieniach jego przedstaw:cieli, j3k 
maja pt. „W spr.aw:e obecnej sytuacji nerał amerykański Harrison usiłuje prezydent Pieck, premier Grotewohl, 
międzynarodowej". W artykule tym przekreślić nawet te decyzje, co do a również takich dtziałaczy w Niem­
„Prawda" przedstawia stanowisko których osiągnięto już porozumien ie, czecb zachodnich, jak Maks Rei­
Związku Radzieckiego wobec węzło- a lotnictwo amerykańskie wzmogło mann, jak b. kanclerz Wirth, jak 
wych zagadnień międzynarodowych. bestialskie bombardowanie Phettia- szereg działaczy burżuaeyjnych oraz 
NiewątpHwie obecna sytUacja mię- nu i innych mia~t i wsi koreańskich, w pleblscyoie przeprowadzonym za-

dzynarodowa jest skomplikowana. jak również miast chińskich. równo w NRD, j.a.k i w Trizonii. 
Wiele jest spraw spornych, które W obecnej chwili nie ma dosłow- Dla narodu polskiego, któremu u-
wpływają na napięcie w stosunkach liie fadnego rządu - z wyjątkiem chwały poczdamskie dały nie tylko 
między państwami i trzeba wiele do- rządu USA - który by nle wyr.ażal sprawiedliwe gra111ice, ale również 
brej woli, aby kolejno rozw:ązyw<: ć głośno niezadowolenia ze stanswiska granice, które nie ~ielą, are łączą 
je w duchu wzajemnego porozumie- zajmowanego przez generała Harri- go z narodem niemieckli.m _ czego 
nia. Do tego właśnie zdąża cierpliwa son.a w Panmundżon. ' dowodem jest coraz bardziej zacieś-
1 konsekwentna polityka radziecka, Następna sprawa omówiona przez niająca się współpraca i przyjaźń 
której kierownicy odrzucają, j!lko „Prawdę" jest sprawą niemieoką, między obu narodami _ jest jasne, 
sprzeczne ze zdrowym rozsądkiem ·1 którą ChurchHl nazwał dominującym 
nie prowadzące do celu, 1511:.anowisko problemem Europy. „Jednakże że zjednoczenie Niemiec na podsta-
reprezentowane przez pew·nych po- stwierdza „Prawda" - poglądów wach demoluatycznych - to istot­
lityków amerykańskich, a wyrażo- Churchilla na to zagadnien'e nie ny warunek utrwalenia pokoju. 
ne w krótkiej formule - albo wszy- można w żaden sposób potraktować Narody Europy nie mogą zgodzić się 
&tko, alb<> nic. O głębokiej niesłusz- j.sko wyrazu rzeczywistych dążeń i nie zgodzą się z polityką, wyrażo­
ności takiej formuły świadczą zresz- do uregulowania ~pomnianego „do- ną przez Churchilla, który - pomi­
tą fakty, że przypominamy chociaż- minującego" problemu międzynaro- jając układy poczdamskie kładzie 
by kilka spraw spornych, jednomyśl- uowego", bo, istotnie, trudno nazw11ć nacisk na sprzecme i z tymi ukla­
nie rozstrzygnięty{;h przez Zg·roma- dążeniem do uregulowania tego darni, z układem anglo-'l"atlzieckim z 
dzenie 'Ogólne Narodów Zjedno-czo- problemu pragnienie Churchilla u- 1942 roku i z interesem pokoju w­
nych , jak sprawa wyboru se<retarza trwalenia rozbicia Niemiec, wyrze- b<>wiązarua rząqu brytyjskiego 
genera lnego ONZ, sprawa zagroże- kanie &ię zawartych porozumień, w w<;;bec Adenauera. Polityka Chur­
nia Burmy przez bandy kuominbn- których opracowaniu sam brał u- chilla w sprawie niemieck.i.ej wzbu­
gowskie i sprawa rezolucji koreań- dział. A już zdumienie musi wywo- dza również sprzeciw narodu bry­
skiej. lać próba Churchilla wskrzeszania tyjskiego, dla którego imperializm 
Pcgląd radziecki w tej spraw'e upiorów układu lokarneńskiego, któ- · niemiecki jest nie mniej groźny jak 

wydaje się podzielać również Chur- ry swego czasu rozwiązał ręce a- dla innych narodów Europy. 

kach międzylll.arodowych nie ma 
spraw nierozwiązalnych, że wszyst­
kó.e sprawy można rozwdązać bez 
uciekania się do argumentów siły, 
w drodze wzajemnego porozumienia. 

Innego zdania są ci politycy ame­
rykańscy, którzy formalnie godząc 
się na porozumienie, zaraz potem tę 
zgodę przekreślają. Jak stwierdza 
„Prawda", już w pierwszej wypo­
wiedz[ Eisenhowera były punkty 
sp-rowadzające do zapowiEl\izi goto­
wości udziału rządu USA w wysił­
kach zmierzających do utrw·alen;ia 
pokoju. W przemówieniu z 20 maja 
„nie pozostało nawet śladu z tego 
gestu pokojowego, ;nie mówiąc już 
o poparciu go czynami". 

W Hankou, do którego ze. 
spół przybył "dnia 21 bm., ar­
tystów polskich powitał prze­
wodniczący departamentu 
kultury rządu Chin środkowo­
południowych, Tsui Wei, prze­
mawiając z trybuny udekoro­
wanej portretami Mao Tse­
ti.;nga i Bolesława Bieruta. W 
imieniu zespołu wygłosił prze­
mówienie dyr. Dąbrowski. 
Liczl'Je zgromadzona publicz­
ność zgotowała gościom pol­
skim śerdeczną owację. Tego 
samego dnia burmistrz mia­
sta wydał przyjęcie na cześć 
,,Mazowsza", które upłynęło w 
atmosferze przyj aźni 1 bra­
terstwa obu narodów. 

Dnia 22 bm. ze~pół zaznajo­
mił się ze sztuką I kulturą 
Chin środkowo-południowych, 
zwiedzając wystawę mniejszo­
ści narodowych. Wieczorem 
odbył się koncert pod otwar­
tym niebem, poprzedzony prze­
mówieniami przewodniczą­
cego departamentu kultury 
rządu Chin środkowo-połud­
niowYch i dyr. Dąbrowskiego 
oraz odegraniem hymnów 
państwowych obu krajów. Wi­
dzowie gorąco oklaskiwali wy­
stępy artystów polskich, któ­
rz.v bisowali wiele numerów 
programu. 

MAR~Z 

WYUARZE~ 
Głos 

nie odo1obńiony 
w mieszczańskie) prasie za· · 

chodnio·niemiecklej rozleqajll 
srt ostatn io coraz ez:,ściej 
qło1y krytyczne w stosunku 
do polityki Adenauera, która 
zmierza do utrwa1enls podzia· 
tu Niemiec f oddania Ich 
zachodniej części ria li.IP ame· 
rykanskim Imperialistom. 

Taił" np. dziennik .„fuldauer 
Zeitunqu w artykule pod zna· 
miennym tytułem: 0 Naród my· 
ślJ łnacze J'", pisze „N1qdzie w 
narodzie ..ra•• dojrzysz. oznak 
radości, łfatomlast stwierdzić 
mo:tna, te od c:tasu podplsa· 
nla układu oq61neąa I układu 
o armii europejskiej troska 
zaciążyła na tnieszkalicach 
naszeqa kraju. Prtyczyna te• 
qo jest wyrażna Układy I po· 
lityka Adenauera mają przy· 
nleśt „łnteqrację europeJską01 
za którą trzeba będzie ptacit 
rozbiciem Niemiec". 

Powołując się na o!lwladcze· 
nla Adenauera w czasi• jeąo 
podróży do USA, cytowany 
dziennik stwłf:~dza: „Kan· 
cl•rz żąda, aby włączyt 
natychmiast cała Niemcy do 
zachodnleqo systemu wotsko· 
weqo, a teqo rodzaju dążenie 
nie zmierz.a1 oc2ywiścle. do 
zfednoczefll~'" •. W zlłkończe· 
riiu. dziennik pottpla atanow­
czo zamiary bońskieqo kan· 
clerza, co do przeksxtałcenła 
N1em1ec „ w wojsltoweąo sa· 
tel1t9 Zacl\odu"' I domaqa sio 
neutrali:zacjl kraju. 

Kleru„ek ł cel• polityki 
neołHtlerawców z Sonn llą 
1st1Jtn1e całkiem wyrazne I 
przejrzyste Ale - jak słusz· 
nie podkreśla ,.Fułdauer Zeł· 
tunQ" - "naród myi&lł Ina• · 
czei0

• I to zarówno po tej, 
Jak I po tamtej 1tron1e Łaby. 
NarOd niem•eck• praqn1e zjed· 
noczen1a. SJOl<oju t możności 
twórczej pracy w demokr•· 
tycznej. wolneJ ojczyżn••- Wal· 
'<I o os ąqnięc1e tych celów 
nie zdławią 1 nie osłabią ant 
Adenauer ~· 5wo}ą odwetowi\_, 
szow1 n1styczną kliką, ani Im· 
...,.„1,11~("• 7 Waszynatonu. łicłó · 
r-zy ta bońsk 1ml rnaY\ol'\e\\o\•· 
ml stolą. Maląc poparcie ca 
łel uczclwfłJ opinlł łw1ara, 
wszy'iti1ich narodów miłu~ą· 
cych pokól, naród n1em1ecłc1 
w twardel ł n•eustępllwe) 
walce - wbrew adenauerom 
t duflesom - ziści w końieu 
sw• słuszna • spraw1edl1we 
dążenia. 

Namiastka 
Slufetyn łłlemteckleqo In· 

stytutu Przemystoweqo w 1<.o-
1onll, w noratce pt .„SPD a 
stan lirednl", z satysfakcją za· 
r:nac~a, że soc.Jaldemokrac1a 
niemiecka, „Jest Juz właściwie 
parti.rt d„obnomi@szczańską" •• , 
Jej przywódcy - pisze Siu· 
letyn - „nlechttnte ł rzadko 
u~ywają słćw .,walka klaso­
wa0 I ,.upaństwowienie"\ a 
członek egzekutywy - Carlo 
Schmid oświadczył niedawno 
w Bundestaqu9 te "taden IO· 
tJaldemokr- ata nie potrzebuje 
jut dziś być marl<slstą'" Cll 
Rzeczywiście. Socfaldemokra· 
cja niemiecka. uleqłszy roz· 
kładowym wpływom tzw. r<•· 
wizj<Jnizmu, Jeszcze przed 
pierwszą wojną światową 
przestała być. partią robotni· 
c~ą. partią walcząceąo profe· 
tariatu. Tchór"Zl iwy oportu· 
nłzm ł zdrada Interesów mas 
pracujących - Io było wid· 
nit I pozosta/o Istotą polityki 
zfrówno ~everlnqa ł Noskeąo. 
JAI< - póznleJ - Schumache· 
fla I Olłenhauera. Z •ocJalłz· 
mu - SPD ma tyl>co nazwę 
pozór, etykietęi. Jest to forma 
bu treści, jakaś nędzna 1 bez· 
wartośc•owa namiastka, sa· 
charyna zamiast c:ukru, feśli 
wolna uż.yt lu ta1<i•Qo porów· 
n.anla. • 

Bagatelka 
Amerykański minister spra. 

wledllwoścl - Brownell, po 
dodatkowym zbadan•u sprawy 
Rosenberqów. oświadczył, te 

..prócz paru fałszywych ze· 
znań" - nie znalazł w aktach 
nic takleqo, co by moqło 
wptynąć na zmianę opinii rz:ą• 
du, lub skłonił ąo do zasto­
sowania 'lłzqlędem Rosenber· 
qów prawa: łaskt. 

A więc dla waszynqtońskle· 
qo strażnika „spraw1ecu1wo· 
i.ci„ fałszywe zeznania pod· 
stawionych świadków SI\ la· 
ką.~ baqatelką, te nie moqą 
bynafmn lei spowadowac re· 
w1zj1 procesu dla ocalenia ży. 
cla dwojąd niewinnie oskar· 
tonych łudz li 

Toqo rodnJu POftCłe pra. 
wa I sprawtedflwoścl, wtaścl· 
we „amerykar'lsk,emu stytow1 
tycia", są czymś tak potwor· 
nym, te wzdryqnąć ••t przed 
nimi musi każdy uczciwy czło· 
wiek teqa lm1en1a qodny. 

a. 

chm, który stw.ierdził: „Byłoby błę- gresywnemu militaryzmowi nierniec- Poważne obawy również w naro­
dem uważać, iż z Rosją Radz.iecką kiemu i który tym samym stał się dz;ie brytyjskim wzbudziło pominię­
nie można ureguJDwać żadnej spra- Jednym z ważnych czynników przy- cie przez Churchilla tak istotnego w 
wy, jeśli n ie zostaną uregulowane gotowujących agresję hitlerowską i całej sytuacji międzynarodowei· pro-
w52ystkie sprawy, lub <iopóki nie zo7 drugą wojnę światową. "' 

jak widać, opiera się na doświad­
czeniu ' bezpośrednich kontaktów 
między czołowymi mężami stanu w 
nieda;wnei przeszłości. Ożywione, 
pm:~wne oddźwięk.i na propozy­
cje Churchilla w wielu krajach 
świata potwierdzają jej znaczenie", 
przy <:1:ym, jak stwierdza „Praw­
da", Churchill dzięki swemu boga­
temu doświadczeniu uniknął blędu 
niektórych polityków, którym wY­
daje się, że można „dyktować dru­
{liej stronie l to jeszcze takiej stro­
nie jak Zwią.zeik Socjalistycznych 
Republik Radzieck~ch, wstępne wa­
runki porozumienia 9pornych za­
gadnieniach międz:l"harodowYch!" 
Takie stanowisko, oczywiście, nie 
sprzyja rozładowaniu, a wręcz prze­
ciwn.ie może doprowadzić do dal­
szego napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych. Rzecz charaktery­
styczna - propozycja Churchilla, 
podobnie zresztą jak krytyka sta­
nowiska Harrisona w Panmundżon, 
wywołała gwałtowną reakcję w ko­
lach rządowych USA. , Przez szereg 
dni Churchill i deputowani Izby 
Gmin, popierający jego prnpozycje, 
byli przedmiotem brutalinych, a czę­
sto wręcz ordynarnych ataków ze 
strony prasy i niektórych polityków 
amerykafukich (sen. Mac Carthy). 
z niezwykłą jaskrawością. wystąpił 
przy tej okazji cały zespól sprzecz­
ności anglo-amerykańskich. Ale, o­
czywiście, Departam.-i.t Stanu USA 
nie mógł zlekceważyć pcrwszechnej 
opinii i po wielu dniach wydał ko­
munikat, wyrażający zgodę rządu 
USA na proponowaną przez Chur-
chilla konferencję. . 

Obecnie - jak wskazuje „Praw­
da" - „pojawiły się już syYJliltomy, 
które nie mogą nie wyWołać uczucia 
zaostrzonej czujności w tej sprawie 
w społeczefutwie radzieckim oraz w 
kołach międzynarodowych, bronią­
cych pokoju". Mowa tli o projek­
towanej na Bermudach konferencji 
trzech mocarstw zachodnich. Cęlem 
tej kon-ferencji, jak wskazywała to 
niejednokro\nie prasa zachodni.a, 
jest opracowanie jakiejś wspólnej 
linii w celu przedstawienia jej 
Związkowi Radzieckiemu. Oczywi­
~cie, byłoby to cofnięciem od ducha 
propozyc.ii Churchilla, gdyż konfe- , 
rnncja wielkich mocarstw, jeśli cho­
dz,i o udział w niej ZSRR, mogłaby 
się odbyć jedynie w wypadku, gdy 
strony gotowe będą do konferencji 
bez tadnych ustalonych poprzednio 
zadań. 

Stanowlslm rządu radzieckiego, 
dążącego konsekwentnie do usunię­
cia przyczyn napięcia międzynaro­
dowego, znajduje pełne poparcie 
narodów świata, walczących o po­
kój . Walka narodów przyniosła już 
poważne sukcesy. Dziś przed bojow­
nikami pokoju, również przed na­
rodem polskim stoi zadanie podwo­
jenia wysiłków w walce o współ­
pracę, o przyjaźń między narodami, 
o przeprowadzenie rokowań w du­
chu pokojowego rozsłrzygania pro­
blemów spornych, o za warcie Paktu 
!'O~Ojll_• 

Rafał Praga 
staną one ur.egulowane. Ure~lowa- Stanowisko rządu radzieck;ego w blemu, jak sprawa dopuszczenia 
nie dwóch lub trze{!h trudnych kwe- sprawie problemu niemieckiego jest przedstawicielstwa Chin Ludowych, 
stii byłoby dużym osiągnieciem dla jasne i n iedwc1znaczne. Było ono nie- półmiliardowego narodu do ONZ, do 
każ<lego miłującego pokój kraju". jednokrotnie przedmiotem dyskusji udzialu w pracach Rady Bezpie-

Churchill równ'eż slus-znie pod- w gronie państw najbezpośrrdn'ej czeństwa. 
kreśh od dawna głoszoną przez Zwią- w tej kwestii zainteresowanych, jak: Omawiając podstawowe s.porne 
zek R~dzieckl tezę o możliwości po- Polska, Czechosłowacja, Węgry. Ru- kwestie, Churchill wysunął, jak wia­
godzenia wymogów bez.p;eczeństwa munia, Bułgaria l Niemiecka Repu- domo, sugestie odbycia konferencji 
ZSRR z bezpieczeństwem Europy z.a- blika Demokratyczna, było i jest w wielkich mocarstw na najwyższym 
i;hod niej . sposób najbardziej zde~ydowany szczeblu. „Nie można pisze 
Przebie~ rokowań w Panmundżon przez n ie poparte. Stanowisko rz1du „Prawda" - nie podkre~lić donios­

wywołal poważny niepokój nie ty!- radzieckiego znajduje bezpośrednie !ości propozycji, przedstawiionej 
~o wśród setek milionów ludzi mi- poparcie narodów S'}Si.adującyclJ. z przez Winstol)a Churchilla, k!?ry, 

• 

Jednakże znów Eięgnięto do starej, 
ogranej i jakże naiwne.i koncepc.ii 
„wstępnych warunków", .,aktów do­
brej woli ZSRR", aczkolwiek Zwią­
zek Radzi~i ma już za sobą 35 lat 
dowodów swej polityki pokoju i 
wspóŁpracy między narodami nieza­
leżnie od ich systemów politycz­
nych. Leninowsko-stalinowska teza 
o możliwości współistnienia dwóch 
systemów jest fundamentem, na 
którym opiera się m. in. oświadcze­
nie ·rzadu radzieckiego, że w s~osun-

' I 

Członek Zarządu Gł6wnero Stowarzyszenia Dzlen-
11lkarzy Polskich, redaktor naczelny „Expressu Wle­
azornego" zmarł dnia 24 maja 1953 roku w Warszawie. 

W zmarłym prasa Polski Lodowej traci utalen­
·towanego I zasłużonego dziennikarza, głęboko odda­
nego sprawie socjalizmu. 

Cześli Jego pamięci! 

MRZĄD GŁOWNY STOWARZYSZENIA 
DZIENNIKARZY POLSKICH. 



!26 maja 1953 r. (Nr 125) GtOS ROBOTNICZY STR. 3 

W Dni Oświaty, Ksi żki i Prasy B~lączkom ,ludzi pracy 
wypowiedzieć bezkompromisową walkę 

Dtl KOlłEłPON11N'CI 

D~ ~!~ ~~.~ ~,~.J „ ~h<h ~'~~ ~. ! 1J.:~ ~ ~dlicy 
jest na trzy części. Z cyjnych , hasła, propagujące nie zagląda prawie nikt. Z ·1,it 
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Z planowania i' jakości 
- dwóia z minusem 

łewej strony umieszczono wy- czyteinic~o. Zwiększyła się biblioteki przyzakładowej, któ- Skargi wpływają rozmaite. 
stawę książek be!etrystycz- ilość kol rterów książek w ra do niedawna liczyła kilka- Bałuty jeszcze nie strząsnęły 
nych, z prawej - popularno- zakładzi i wzrosła liczba roz- dziesiąt tomów korzystało 18 
naukowych. $1·odek zajmują prowadz nych książek. - (dosłownie) czytelników. W tej z siebie całkowicie pokapitali-
1'otosy z wystawianych w Wszystko to przewodniczący chwili cyfra ta jest większa, stycznej spuścizny, Obok wy­
świetlicy sztuk, fotosy z zajęć rady, Franciszek Bor, wymie- ale ciągle jeszcze zbyt niska rastających w szybkim tempie 
~espołu dramatycznego. Robot- nia jednym tchem w odpowie- w stornnku do ilości zatrud- nowych bloków mieszkalnych, 
nicy ZPB im. Marchlewskiego dz.i na pytanie, co przygoto- nionych robotników. Zakłady zar:ysowujących profil socjali­
przychodząc do świetlicy z wano na Dni Oświaty, Książki jednak pomimo tak niskiego stycznej dzielnicy robotniczej, 
zainteresowaniem oglądają i Prasy. - I to wszystko'? - stanu czytelnictwa nie uczyni- wiele jest jeszcze nędznych 
ciekawą wystawę w gablocie A czy to mało? - Przewodni- !y nic, nawet w Dniach 0-

dzlnle, 'ednak ju~ obecnie Pre­
zydium DRN rozwiązać może 
szereg· palących potrzeb mie­
szkańców swojego terenu. Po­
ważne sumy przeznaczone dla 
komitetów domowych na 
przeprowadzenie remontów 
świadczą, iż Prezydium DRN 
docenia znaczenie operatywnej 
walki z wszelkimi dającymi 

sh usunąć kłopotami obywa­
teli. W trosce o poprawę wa­
runków bytowych mieszkań­
ców i w odpowiedzi na liczne 
prośby,. Prezydium• DRN dąży 
do zapewnienia Bałutom od­
powiedniej ilości wody. W ro­
ku bieżącym wybudowanych 
zostanie 7 studz~en publicz­
nych, co w poważnym stop­
niu zaspokoi zapotrzebowanie 
na wodę .. 

skarg ma równiet systematy­
czna kontrola prowadzona 
przez Prezydiu$j DRN. Obok 
oceny działalnośd poszczegól­
nych oddziałów w dziedzinie 
realizacji wniosków. zawar­
tych w prośbach i skargach, 
będących tematem comiesięcz­
nych zebrań Prezydium Rady, 
członkowie Prezydium często 

kontrolują spos załatwiania 

spraw w toku ich realizacji. 

Centralny Zarząd Przemysłu Sprzętu Gospodarskiego 
nie za bardzo widać troszczy się o właściwe planowanie 
produkcji w podległych mu zakłada\!h, tak samo, jak nie za 
bardzo walczy o właściwą jakość tej produkcji. Przykładem 
może tu być: produkcja Łódzkich Zakładów Metalowych. 

czący rady Jest trochę uraża- światy, Książki i Prasy, aby ruder, widocznyc.h znaków o-
ny. To, że nie przygotowano ten stan zmienić. bojętności rządów przedwrze-
żadnej imprezy w świetlicy, • • • śniowych dla warunków byto• 
nie urząd;mno najskromniej- W Dni Oświaty, Książki i wych robotnika. I dlatego wie­
szej bodaj wystawy książek, Prasy te świetlice i bib- Je skarg napływających do 
postadanyoh przez bibliotekę, lioteki, które pracowały dobrze Pre•ydium Rady Narodowej 
że nie pomyślano o zorganizo- przez cały rok, robią bilans Łódź _ Północ dotyczy spraw 
waniu dyskusji nad jedną z swoich osiągnięć. Robotnikowi 

·b d · · t h k · mieszkaniowych. Remonty czę-naJ ar ztei poczy nyc s1ą- _ uczestnikowi zajęć: swietli-
żek czy wieczoru lit.erackiego cowych i czytelnikowi ukazu- ściowe i kapitalne, zie warun­
z ud1ialem literata - to ją poprzez wystawy i plansze ki mieszkaniowe, wymagające 
wszystko zdaniem przewodni- całoroczny dorobek. Propago- przynajmniej doraźnej pomo­
czącego jest jeszcze do odro- wanier'n dobrej książki, wy- cy- oto tre~ć poważnej części 
bienia - My wprawdzie nie stawieniem ciekawej s•i próśb zgłaszanych do Prezy­
zaplaaowaliśmy nic na Dni starają się przyciągać ~o dium Rady. Sprawy te rozpa• 
Oświaty, Książki i Prasy - s'\v1·et11·cy ·1· biblioteki tych Ok e s egól i i t truje się wnikliwie, maksyma!- res m zez n e n en-
ale na pewno coś zrobimy - wszystkich, którzy dotąd byli ł k · 6 

· I k · · J nie przyśpieszaJ·ąc kon1·eczne sywnego nap ywu s arg t própb 
mow uspo aJaJąco. eszcze w tam rzadkimi gośćmi. 

W magazynach tych zakładów w chwili obecnej znajduje 
się kilka tysięcy wentylatorów stołowych, a na terenie fa­
brycznego dziedzińca w wiosennym slońcu i deszczu suszy 
się dalszych kilkaset sztuk gotowych do odlotu różnokoloro­
wych wiatraczków. Niestety, nie wszystkie one daleko ule­
cą, bo tylko na półki magazynu, uzupełniając zapas do z górą 
4 tysięcy sztuk. 

Dystrybutor - „Arged" - wzbrania się przyjąć pro­
dukcję Łódzkich Zakładów Metalowych. Pion handlu de­
talicznego również gie zdradza żyw~ego zainteresowania 
wentylatorami. Odstrasza ich cena, wynosząca 440 zł za 
sztukę i szereg innych mankamentów, . jak np. wiele-­
zostawiające do życzenia wykonanie, hałaśliwość motor­
ków, zbyt krótki sznur do włączania w kontakt (około 80 
cm), czy wreszcie ograniczona możliwość używania (silniczki 
o woltażu 220 V.). 

Wydaje się, _ że Centralny Zarząd winien przemyśleć 
w jaki sposób polepszyć jakość wentylatorów, aby stały 
się one bardziej „chodliwe". Następnie jakoś trzeba by 
usprawnić ich dystrybucję, bo przecież jest wielu ludzi, 
którz.y chętnie nabywali by wentylatory do domowego 
użytku. 

ZYGMUNT KĘPI SKI 

f 

tej chwili nie wiemy co, ale Ale jak widać z przytoczo- prace remontowe. Technicy- obywateli były dni poprzedza­
do końca maja jest jeszcze nych przykładów, w wielu za- specjaliści na ' miejscu stwier- jące wybory do Sejmu PRL. 
tyle czasu. A u nas wszystko kładach pracy w dalszym cią- dzają słuszność wniesionej Dzięki aktywności teren~ch 
robi się raz dwa. Zrobimy coś, gu nie docenia się pracy prośby. Zarządy Budynków Komitetów Frontu Narodowe-

W świetlicy szkoLnej przy ul. zrobimy na pewno. świetlic i bibliotek. stoją one Mieszkalnych przeprowadzą g0 ujawniono wówczas wiele 
Kiii.ńskiego 49. Oj, zdaje się nam, że jed- na uboczu toczącego się życia, naprawy, ,,Do niedawna _ potrzeb mieszkańców Bałut i 

Bar,dzo poważną dziedziną, 

wymagającą stałej troski ze 
strony Prezydium DRN, są wa­
runki pracy robotników za­
trudnionych na tęrenie Dziel­
nicy Łódź - Pół* Komisje 
radnych na podstawie przepro­
wadzanych kontroli zwracają 

uwagę Prezydiu!U Rady na 
dostrzeżone braki Np. w ZPZ 
im. Wiosny Lud6w nie przy­
dzielono robotnikolfi dostate­
cznej ilości ubrat'{ochronnych, 
stwierdzono brak wentylatora 
w farbiarni. Wprawdzie inspe-1 
ktor pracy przeprowadził roz­
mowę z naczelnym inżynierem 
tych zakładów, J,ednak brak 
jest dokumentów, •które wska­
zywałyby na załatwienie tej 
sprawy do końca. 

Siadem liorespondencii 
W związku z zamieszczoną koresi>e>ndencją tow. Ste­

fana Szurmaka pt. „Nie wystarczy, gdy wie tylko dyrek­
cja." (Nr 84 „Głosu Robotnicze go" z dnia 8. IV. br.), Dyrek­
cja Łódzkich Zakładów Przemysłu Odzieżowego nade~ 
siała wyjaśnienie, w którym przyznaje słuszność krytyki 
i stwierdza, źe obecnie dział planowania otrzymał ścisle 

instrukcje przypilnowania planistek wydziałowych. w celu 
codziennego wykreślania na tablicach wyników pracy. Po 
ukazaniu się artykułu, gabloty znajdujące się na terenie 
zakładu natychmiast zaktualizowano. 

na już nie zrobicie - towa- nie biorą w nim udziału. · 'ć · h k · 
kod ·mówią towarzysze z Prezydium w1ększos z me zaspo OJOno. 

rzyszu Bor! A sz - a... Swiecą pustkami, nikomu nie 
• • • potrzebne, zapomniane przez DRN-Północ - ZBM-y spra- Np. umieszczono w szpitalu 

] a Dni Oświaty, Ksiąźk:I kierownictwa zakładów, przez wiały nam dużo kłopotu. Nie szereg osób wymagających kli­

przed budynkiem. Przypomina 
ona o trwających obecnie 
Dniach Oświaty, Książk.i i 
Prasy. Podobny charakter ma 
i druga wystawa, urządzona 
w bibliotece, tuż obok świetli· 
cy. Dzieła klasyków marksiz­
mu, powieści współczesnych 
pisarzy polskich i radzi!!<!kich, 
tomy nowel i opowiadań 
rozłożone na małych stoli kach 
- tworzą barwną mozaikę, 
przyciągają wzrok czytelni­
kow. 

i Prasy nie przygotowa- związki zawodowe i wszyst- udzielały merytorycznych od- nicznego leczenia, prz;yznano 
Hś nic. Nie było i;>o prostu kie odpowiedzialne za pracę powied:ti na przekazywane zapomogę miesięczną niezdol· 
ko u się tym zająć: - stwier- kulturalną czynniki. sprawy, ograniczając się je- nej do pracy Franciszce Wo· 
dza kierownik świetlicy ZPZ Ten stan rzeczy powm1en dynie do zawiadomienia, że szczyńskiej, spowodowano o­
im Wiosny Ludów, Kukulak. jednak ulec radykalnej zmia- sprawa przyjęta została do wla- twarcie sklepu spożywczego w 
U nas w zakładach to jest tak, nie. W Dni Oświaty, Książki domości. Prowadziło to do punkcie pozbawionym dotąd 
ż sprawami kulturalnymi i Prasy, w czasie, kiedy akcja 1 ó D 

Prezydium DRN Łódź-Pół­
noc, które ma niewątpliwie 

poważne osiągnięcia w termi­
nowości i sprawności załat­

wiania skarg i zażale1'1 miesz­
kańców swojej fizielnicy. po­
winno wykazywać więcej u­
porczywości l konsekwentnie 
doprowadzać do końca reali­
zację wnioskóv;, dotyczących 

warunków pra~ zakładach 
produkcyjnych. 

Niewłaściwa praca radiowęzła zakładowego została: 

za'jmuje się tylko kierownik upowszechnienia oświaty i przekraczania terminów zala· tego rodzaju P ac wki itp. o-
świetlicy. Nikogo więcej one kultury szczególnie przybiera twienia niektórych spraw wy- ś~iadczenie kampanii wybor­
n interesują. Z Il-osobowej na sile - wszystkie świetlice wo!ywało 6łuszne skargi pe-. czej uczy, że ogromną pomo­
komisji kulturalno-oświatowej winny wziąć: w niej udz.iał. tentów. Obecnie stan ten uległ cą w walce z boląqkami lu· 

Książka zawędrowała ze · i;flko jeden przewodniczący $wietlic martwych i niepo- pewnej zmianie !, po rozmo- dz! prac! p.row.a~zonej przez 

również naprawiona przez zmianę obsady per~onelu, 
obsługującego radiowęzeł. Obecnie specjalna komisja 
opracowała plany audycji, w których załoga informowa­
na jest o wynikach realizowania planów produkcyjnych 
oraz o zagadnieniach ogólnych. .' 

świetlicy i biblioteki tak:i;e kOmisji ziljrzy czasem do trzebnych u nas być nie mo- wacb przeprowadzonych z kie- Prez. Dz1~mcoweJ Rady Na· 
wprost do zakładów, do ro- świetlicy, pomoże trochę w że. I to powinny wziąć pod rownictwami ZBM·óm, <>trzy· rodowej j'st operatywna. pra-
botnik{ Mówią o niej plaka- pracy, zainteresuje się, jak uwagę zarówno kierownictwa ·• h K t tó 
ty, wykonane z okładek naj- wygląda życie świetlicowe. Je- zakładów, w których takie mujemy w terminie wyczer- ca terenowyc orni e w W Państwowej Szkole Muzycznej 
bardziej lubianych, najchętniej śłl idzie o radę zakładową i świetlice dotychczas istnieją, pujące odpowiedzi". Frontu Naroqowego, szeroko 
czytanych dzieł. Zachęcają kierownictwo zakładów spra- jak i związki zawodowe, któ- . . docierających przez swój a-
d k b . t . Bol.ąc.zki mieszkaniowe mie- ktyw do mi'eszkan· ców. Dzi·a-

o czytan~a najcie awszyc wa wygląda identycznie. Oni rych zadaniem ies roztoczenie t ć 
książek recenzje, podawane w mają ważniejsze sprawy - troskliwej opieki nad świetli- szkanc~w .Ba1!Jt mogą zos a . łalność Prezydium Rady po­
audycjach radiowęzła zakłado- plany produkcyjne. Kto by cami pracującymi słabo, lub W pełni zltkwidowane doP.iero . winna obecnie zmierzać w kie· 
wego. Do tkacza; czuwającego lam sobie zawracał głowę llie pracującymi wcale. wraz z łikwid.acją poka.pitd.~i-i;' runku większego jeszcze za· 
przy krosnach, do prządki za- jesz.cze świetlicą czy- bibliote- A. J. stycznej spuścizny w teJ dz1e- cieśnienia współpracy z Komi-
jętej przy wrzeciennicach dwa :._ _____ __:__::_ ___________________________ ~-~=--, tetami Frontu Narodowego, w 

razy w tygodniu przychodzi- z 
książką biblioteimka. A jeśli Rudaw lani dobrze rozumie1'ą: celu skuteczniejszego zwalcza-
ktoś chce ulubioną książkę na- _ nia bolączek mieszkańców I 

:~~ir~u ~~,~orśt~r:: ~~:d~~ Norm· _ y . trzeba· zmi· eni· c" ~%~~~ego załatwiania ich 
wego, a/bo wygrać na loterii 
książkowej, urządzonej lakż O stale rosoącym autoryte-
w zakładzie. cie DRN Łódż-Północ, jako 

• • • Pięknie wygląda nasze sta- - Wiadomo przecie~, jak to skonalsze metody pracy oba- gospodarza poważnej części 
re Miasto. w p0tokach łłońca w Polsce oonaeyjnej trudno lają stare normy. Przeetały naszego miasta, świadczą fak­
Sw\etą czl\\"\\.ienlą barwią się było zdobyć kwalifikacje - już one mobilizować do sta- ty zwracania się do oddziałów j edno szarpnl~r!„ dllllll 

i kurtyna powoli rozsu· 
wa się na boki, ukazując nie· 
zupełnie jeszcze ukoficzone 
wnętrze skromnego pokiu ho­
telowego. Kierownik Ś\ etlicy 
ZPDz. im. Rychliński -
Tadeusz Mijas - usuwa na 
bok mały stolik. Będzie tro· 
chę ciasno - ale na to n.ie 
ana rady. 

ściany budowan"ch domów, mówi ł g Jęk · d j ści , • e o zw szama wy a no . DRN dużeJ· Ilości osób z naJ· • 
gdzie zamieszkają łódzcy ro- k. h I d · k l·r· W innych Już warun ac pracy po noszenia wa t 1- rozmai'tszego typu sprawami. 

1:>otnicy. Będą mieli jasne, 
widne mieozkania, które wy- ezkolB się Ka1..iinierz Poręcki. kacji zawodowych. Przy- Wiele spośród zgłaszanych 
budował dla nich murarz, cie- Po dwóch latach został mura- kład gracowników ł mura- skarg świadczy 0 coraz wyż­
śla, zbrojarz. Na jednym pl;i- rzem. Dumny je.st ze swych rzy dobitnie świadczy, że szym poziomie wyrobienia 0 _ 

cu budowy wyrastają dopiero umiejętności i kocha swój 1.a- wykwalifikowany pracownik bywatelskiego mieszkańców 
mury, na innych wykańcza wód. Jakże przyjemnie je.~t w niejednym wypadku otrzy- naszego miasta. Np. jedna z 
~ię już wnętrza budynków. idąc ulicą popatrzeć na jak:ś muje niższe wynagrodzenie lokatorek zamieszkała przy 

Budujemy dużo, a z każ- dom i powiedzieć: - W tym aniżeli niewykwalifikowany. ul. Limanowskiego niszczyła 
dym rokiem będziemy budo- je<>t i cząstka mojej pracy, to Ta.k być nie powinno. Każdy d~zewka zasadzone na podwó­
wać więcej. Do tego potrzeba ja układałem te cegły, musi otrz.rmać wynagrodzenie rzu zamieszkiwanej posesji. 
jednak, by stale wzras·tala Sta.ry murarz Walczak fil- według swych umiejętności, Mieszkańcy domu lnterwe-
wydajność: pracy załóg budo- według wkładt• pracy. Ko- li p d. R d N 
wlanych, gdyż tylko w ten cuje ściany, tj. wygładza n:owa w rezy 1um a v a-

. ć tynk. Nie lubią murarze tei· niecz.ne je&t t:lkźe zaootrzenie rodwej, gdzie sprawa zostaje 
s(J066b będzie można pokry dyscn'liny finansowej, nie bk ł t . 
olbrzymie ?,Ql"(lOtrzebowanie na pracy, jest żmudna i nisko szy o za a w10na, 
nowe mieszkania 1. obiekty. płatna, za nisko w stosunku wolno, jak to ma niejedno- 4l 
A trzeba stwierdzić, że na do innych czynności wymaga- krotnie miejsce, pod żadnym Dzięki sprawnej fjTacy Re-
przestrzeni ostatnich dwóch jących znacz.nie mniejszych pozorem przekraczać fundu- feratu Skarg i Zażaleń. z któ· 
lat, a szczególnie w, roku ubie- szu piac. A .sprawy te uregu- ry

1m współdziałają wszystkie 
kwalifikacji. 

głym, wzrost wyaajności nie lować może tylko opracowa- oddziały Prezydium Rady. ter-

Niedostateczne zainteresowa­
nie sprawami skarg ł zażaleń 

rozpatrywanych przez Prezy­
dium Rady pr~awia Komi­
tet Dzielnic~ PZPR Bałuty_ 
Ostatnia glętfsza analiza dzia­
łalności Prezydiu'm Rady w tej 
dziedz.inie była tematem po­
siedzenia egzekutywy KD 
PZPR Bałuty na"początku u­
biegłego roku. Poszczególne 
wydziały Komitetu Dzielnico­
wego o gran I czają się wyłącz­

nie do telefon icznej kontroli 
,sp,osobu ,µłatwi;inla skarg o­
bywateli, przesyłanych do Pre­
zydium DRN. · A przecież u­
chwala Komi i Centralnego 
naszej partii z gr\jdnia 1950 r. 
poleca instancjom partyjnym 
co najmniej raz na kwartał 

wysłuchiwać na egzekutywie 
sprawozdania przewodniczące­

go Prezydium wtaściwej Rady 
Narodowej z dz~ lnoścJ orga­
nów Rady w dziedzinie zała­
twiania skarg. Wtaś~iwe zain-
teresowanie się lłomitetu 
Dzielnicowego t za!(adnie-

' 

Scena świetllcowa jest Istot­
n ie mała, ale robotnicy ZPDz. 
im. Rychlińt'kiego nie 1ł'.ażaią 
na to. Na Dni Oświaty, Książ­
ki I Prasy trzeba b~o coś 
przygotować, więc postano iii 
- wystawirpy sztukę. Nie ma 
zespołu dramatycznego? No, 
to go stworzymy. Chętnych 
jest dość. l w ciągu kil ku dni 
Bkompletowano 20-osobowy 
zespól, który z zapałem zabrał 
się do pracy, przygotowując 

.sztukę radzieckiego pisma 
Isajewa - „Wzywa was aj­
myrn. 

szedl w parze z istotnymi Zarobki murarzy nie są złe. nie nowego katalogu norm I miny załatwienia skarg i za-
możliwościarni. Ponadto na Wynoszą od 1.200 do 1.500 ?l systemu pl.ac. I tego też do- żaleń są ściśle przestrzegane. 

niem, realizacja • .wytycznych, 
zawartych w uchwale KC po­
może Prezydium DRN Łódź -
Północ w jeszcze skuteczniej­
szym i pełniejszym załatwia­

niu skarg i za1f-leń obywateli. 

Przodownica nauki, JO-Letnia Jadwiga Filipczak, czyni 
duże postępy w nauce gry na fortepianie. 

W świetlicy ZPDz. Im. FoL - M Sz 

ltychilńskiegb, poza w ta­
wieniem wymienionej s?,luki, 
n ie wiele można zrobić. -
Ghcleliśmy urządzić w lokalu 
lwietlicy wystawę książek -
mówił ob. ,ł.'Iijas - ale nle ma 
z czego. Jl!ib!ioteka zakładowa 
liczy bowiem aż ... 153 tomy, z 
czego znaczna część: wypoży­
czona znajduje się u czylelni­
ków. Wśród pozostały ch w 
małej szafce książek pokutują 
je:;zcze różne sen cyjne 
bzdury. Wystawy, naw naj-
11kromniejszej, istotnie e by­
ło z czego zrobić. Z k niecz­
ności więc ogranlczono się do 
rozwieszenia w salac pro­
dukcyjnych haseł, propagują­
cych książ~ę I prasę oraz do 
rozprzedaży wśród robotni­
ków książek, dostarczonych 
przez kolporterów zakłado­
wych. 

skutek nieprzestrzegania dys- mie;;ięcznie. Ale o ileż prze- maga ęię coraz więcej robot­
cypliny płac i niewłaściwego wyższa je na przykład zaro- ników zatrudnionych w prze­
zaszeregowania wielu robot-
ników fu.Tldusz płac był czę- bek gracownika Władysława rnyśle b•;dow:anym. 

Poważny wpływ na termino­
we załatwianie zgła~zanych ANDRZF1J ALBRECHT. 

• • • 
W pokoju rady zakładowej 

Łódzkiej Fabry)!.i Ma­
i;zyn Jedwabniczych siedzą we 
trzech - przewodniczący ra­
dy, członek komisji kultural­
no - o~wiatowej i kierownik 
świetlicy. 

sto przekraczany. Wystarczy Bromińskiego, zatrudnionego 
powiedzieć, że za tak zwane na tej samej ·budowie. W 
przeplaty w r, 1952 Łódzkie kwietniu Brom.iński wyrobił 
Zjednoczenie Budownictwa 430 proc. normy i za dwa ty­
Miejskiego mogło by było godnie otrzymał 1.242 zł. Jan 
wybudować dodatkowo 300 Boczkowski, gracownik w 
izb. centralnej gaszarni wapna 

Dlatego też zdecydowana 
większość robotników świa­
domych i wysoko kwalifiko­
wanych od dłuższego już cza­
su wypowiada się za upo­
rządkowaniem systemu norm 
i plac. Całkowicie też solida­
ryzują siP, oni z zamieszczo­
nym na ten temat w „Trybu­
nie Ludu" artykułem prze­
wodnic-zącego CRZZ tow. Kło­
siewicza. Wiele norm jest 
przestarzałych, przestały być 
one· moł>ilizujące, zbyt często 
robotnicy wykwalifikowani 
są za nisko wynagradzani w 
porównaniu z niewykwalifi­
kowanymi, co, rzecz zrozumia­
ła, stwarza niechęć do szkole­
nia się, b~muje postęp. 

• • • 

osiągnął w kwietniu 546 proc. 
normy, zarobił 2.961 zł. A do 
gracowania nie potrzeba prze­
cież żadnych kwalifikacji. Ga­
szenie wapna, przygotowanie 
zaprawy - to robota prosta, 
nieskomplikowana. 

Fakt osiągania tak wyso­
kiego stopnia wykonania nor­
my świadczy, że jest ona u­
stalona nierealnie na pozio­
mie znacznie poniżej możli­

wości przeciętnego robotnika. 
Nie mobilizuje ona więc do 
systematycznego wzrostu wy­
dajności pracy i nabywania 
poważniejszych kwalifikacji 
zawodowych. 

Organizujemy kom!sję re- Murarz, Franciszek Baran 
krutacyjną, która wytypuje z Zarządu I ŁZBM, już 20 lat 
kandydatów do szkoły podsta-1 pracuje w swoim zawodzie. 
wowej. Wykonaliśmy i roz- Uczył się na murarza 6 lat. 

- Z naszymi normami nie 
je;;t tak, jak być: powinno -
stwierdza cieśla, Jerzy Wy­
rainy. - Na przykład ten 
sam wysiłek daje się przy 
układaniu wewnętrznych 

Śladem naszych artykułów 
zewnętrznych rusztowań, przy 
szalunkach, a zarobki są róż­
ne. 

W związku z a~tykułem pt. 
„Transport w handlu mnsi 
grać" zamieszczonym w nu­
merze 72 „Głosu Robotnicze­
go" z dnia 24. Ul. br„ Wy­
dział Handlu Prezydium Ra-
dy Narodowej m. Łodzi w 
nadesłanym wyjaśnieniu 
stwierdza, że zarzuty na te­
mat niedociągnięć utrudnia­
jącycb pracę transportu by­
ły słuszne. 

Dla usprawnienia pracy I 
raCJOnalnego wykorzysrnnia 
transportu wprowHdzono: 

po pierwsze - omAwianle 
zadań stojących przed trans­
portem na zajęciach szlcole-

niowych personelu sklepo-
we go, 

po drugie - postanowiono 
dostarczać stałych instruk­
cji pracownikom aparatu za­
opatrzenia, 

po trzecie usprawnić współ­
pracę z centralami handlowy­
mi. Ponadto prowadzi się 
stałe instruowanie konwo-

- Nasze normy trzeba zre­
widować, trzeba je poprawić, 
robotnicy wykwalifikowani 
powinni więcej zarabiać ani­
źoli niewykwalifikowani 
mówią murarze Bara Po-
ręcki i m ijster Mari Ol-
szewski. 

jentów. Uwagi te są słuszne. Od 
W połowie kwietnia odby- czasu opracowania katalogu 

ła się narada dyrektorów 
przedsiębiorstw MHD, na norm u?lynęło już sporo cz.a-
której omawiano usprawnie- s~ 1 duz~ w tym okre,;1e. zm1.e­
nie pracy przedsiębiorstw w rulo się w budowmctw1e. 
dziedzinie ekonomit"znego I Wiele procesów zostało zme­
wykoq.ystanla transportu. chanizowanyćh, lepsze I do-

SzczęśliWe matki 
P 0 jednej stronie była nędza i 

wyzysk. Duszne hale produk­
cyjne, ponure spojrzenia ludzi n •e 
mających żadnych widoków na przy_ 
szłość - to plihalowska fabryka i 
jego robotnicy. 

Po drugiej stronie przepych I do­
statek - to sam Plihal, jego pałac 
i piękny ogród. 

Ileż to matek, plihalowsklch robot­
nic z niehamowanym gniewem, wy­
chodząc z fabryki, spoglądało na 
ten dom - tak wyraźnie kontrastu­
jący z terenem fabryki, a jednocze­
śnie tak wyraźnie obrazujący dwa 
światy ustroju kapitalistycznego: je­
den nędzy, drugi bogactw, zdoby­
tych wyzyskiem i poniewierką na­
rodu. 

Matki, prowadzące swoje dzieci, 
spoglądały przez parkan do ogrodu 
zawsze z tą samą myślą - dlaczego 
moje dziecko nie może bawić się w 
takim ogrodz.ie wśród kwiatów i 
drzew? 

'l'ymczasem robotnicze dzieci wy­
rastały w ciemnych, cuchnących po_ 
dwórzach. Odpowiedz na pytanie 
matek narastała w ciężkich latach 
walk i zmagań klasy robotniczej z 
kapitalistycznym wyzyskiem. I o­
trzymały odpowiedź matki-robotnL 
ce Radosną odpowiedż - ten pałac 
i ogród. do którego tyle lat wzdycha­
ły, na utrzymanie których ciężko 
pracowały. przes-zedł na tch włas­
ność, na własność robotników, ich 
dzieci. „ • * 
\„ Ł ucja Sztop siedzi pochylona 

nad maszyną. Szyje spokojnie, 
systematycznie wykonuje swoje nor­
my produkcyjne. W kwietniu wy­
konała 177 proc. Ma dop·ero 26 lat. 
Jej córeczka, Irenka, w marcu skoń­

nie, często o nich myśli, ale bez oba. 
wy, bez niepokoju. Irka, to taki tłuś­
cioch, a Kazik to już prawdz.iwy 
maty atleta. Ręce, nóżki, piersi -"" 
wszystko tłuściutkie, rumiane od 
słońca , cale dnie biega po ogrodzie~~ 

- Kazik, to przecież wychowanclt 
żłobka naszych zakładów - z mat­
czyną miłością w oczach mówi Ł1.1-
cja Sztop - jak tylko skończył mi 
s1e urlop macierzyński, zaraz go 
tutaj przyprowadziłam. Irka też już 
cztery lata tu się wychowuje. Jestem 

• naprawdę zadowolona. Inne było 
moje dzieciństwo„. Teraz ani ja, ani 
one o nic się nie martwimy, a wierp. 
że w przyszłości będzie je>zcze łepie1. 
Dziś jest moje święto - Swięto Mat­
ki, już szósty raz je obchodzę - do­
daje z uśmiechem radości Łucja 
Sztop. 

I Łucja Sztop przypomina sobie 
swoje dzieciństwo. swoją matkę -
steraną życiem . Czy życiem? - Nie.. 
walką o życie. W domu było ich dwo„. 
je. Dokąd żył ojciec, to jeszcze pól 
biedy, ale od chwili jego śmle~ci, 
twarz matki była zaws1e pełna rue· 
pokoju, pełna niepewności jutra.„ 

A jakże przyjemnie jest teraz, jak­
że przyjemnie iść: Jo pracy razem z 

' dziećmi. Zostawić je w przedszkolu, 
usiąść: do maJZyny i z radością pa•' 
trzeć w jutro, które niesie nowe raT 
dości. Jakże przyjemnie jest patrz~ 
na budu..iącą się nową halę produk­
cyjną, wysoką, widną - socjalistycz­
ną ., 
Łucja Sztop przypom;na sobie, J~k 

to przed wojną po grosiku ciułała, 
żeby sprawić matce przviemnrość. żi>_ 
by w dniu Swieta Matki, rozj aśn i ć. 
ji>j czoło - kupić fa11rkę. a Jedt 
starczylo grosikćw, kilka kwiatków.„ 

* • * 
czyła sześć latek, a Kazik w czerw- W cieniu 

__ ~skończy trzy. ąiedząc przy ma11zy-_ __!!!>ach 
drzew siedzą przy sto. 
dzieci, skończyły akurat 

„ 

f . .' 

obiad. Kazik widział wchodzącą do 
ogrodu matkę. Od razu pobiegł po­
witać ją. 

Po chwili podbiega do matki 
Irenka. Rączki ma zatoźone w tył. 
Podaje do pocałunku buzię, a po­
tem wkłada do matczynych rąk 

kwiaty - to dla Ciebie, Mamu~iu 
- dziś Twoje święto. Żyj nam dłu­
go i bądż przodownicą. 

Matka i dwoje dzieci wracają do 
domu. Nie jest on jeszcze taki jak po­
winien. Jeszcze w nim ciasno, jeszcze 

•·•wilgotno. Ale przecież nie można · 
, wszystkiego żądać od razu, to nie 
: jest takie proste. Wie o tym Łucja 
•sztop l kiedy mówi „wiem, że w 
przyszłości będzie lepiej" - myśli 
o nowym mieszkaniu, o dzieciach, 
które pójdą do szkoły, będą się u­
czyły, wyrastały pod opieką partii i 
rządu na pożytecznych ludzi. 

Myśl o lepszej przyszłości u Łucji 
Sztop idzie w parze z pbdnoszeniem 
wydajności swoJej pracy, z włącza­
niem się do życia społecznego. Łu­
cja Sztop jest także dobrym, ak­
tywnym mężem zaufania. Młoda ko­
bieta potrafi łączyć: pracę zawodo­
wą ze społeczną, a społeczną z wy. 
chowaniem dzieci i gospodarstwem 
domowym, a wszystko dlatego, że 
myśli o leoszym życiu, ie razem z 
innymi chce przyśpiEszyć drogę 

budownictwa tego życia - że chce 
być wierna życzeniom swoich dzieci. 

* * * 
Dwa lata temu przyjechała spod 

Z lękiem brała do rąk nożyce. Ale 
szybko nauczyła się zawodu, pomo­
gły przyjaciółki. Dziś jest wzorową 
krojczynią. W Łodzi spotkała mło­
dego człowieka. Spodobali się sobie, 
pobrali się. Michalina Kowalska ma 
.iuż syna. Wczoraj przyprowadziła 
go pierwszy raz do żłobka. 

Mały, dziewięciomiesięczny Marek 
jest onieśmielony, nie był jeszcze 
nigdy wśród t"lu dzieci. Ale mat­
ka jest spokojna o jego los, wie, że 
się tu przyzwyczai, że będ>.ie się 
zdrowo chował razem z innvmi 
dziećmi. Rozmawia przecież z ·ko­
leżankami, każda chwali i żłobek i 
przedszkole. , , 1 

• • 'lf 

Już dziewiąty raz obchodzą matki 
swoje święto w ludowej ojczyź­

nie, a każdy rok przynosi nowe zwy­
cięstwa, z każdym rokiem bogatsza 
jest ojczyzna. Coraz troskliwszą o­
pieką otoczona jest matka i jej 
dziecko. 1 

Tysiące matek robi w tym dniu 
bilans swojego życia. Tysiące ma­
tek starszych i młodych · myśli o 
swoich dzieciach, o tym, dzięki ko­
mu zawdziqczają one szczęście, spo­
kó,i, prawo do nauki.~ 

Matko - w dniu Twego święta, 
w chwili gdy przyjmujesz od swo­
ich dzie~i życzenia długich lat ży. 
cia w zdrowiu, kiedy otrzymujesz 
od nich skromne upominki - przy­
rzeknij im, że wszystkie swoje siły 
oddasz dla ustokrotnienia ich szczę­
ścia, że wszystkie swe siły oddasz 
dla Ich wychowania i twórczej pra­
cy, że w ten sposób spłacisz dług 
Ojczyźnie - drogiej matce Twoich 

warszawskiej wsi młoda dziew­
czyna. Chciała ulżyć rodzicom. go­
spodarującym na małym skrawku 
ziemi. Zaczęła pracę w ZPDz im. 
Głażewskiego w oddziale krojowni. 

·dzieci. 
S. CZARNECKA 

I 

t 
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M •st r z Europy 
w w adze 1ekk1ej 

Jenq ibar1an (ZSRR) 

Mistrz Europy 
w ~d2e lekl.oSrednteJ 

Wells !Anqhal • 

Mistrz Europy 
w wac1ze średniej 

Wemhoener (Niemcy r.ach.~ 

M1str2 Europy 
* w;icłze oółc1ęzk1et 

N • tschk~ (NllDJ 

M1sr:r-z Europy 
w w;Jidze c 1 ężk 1 ef 
Soez•kas (ZSRR) / 

·w dniu 10 maja br. w War­
szawie odbyła się Kr:'ljow" 
Kon ferencja Połączeniowa 
Ligi Przy,iaciół żołnierza. Li­
gi Lotniczej i Ligi Morskiej, 
na której powołano do życi a 
jedną, zjednoczon~ or~"ln iza­
cję - Ligę Przyjaciół żołnie­
rza. 

Zjednoczenie tych organi­
zacji, które w codziennej pra_ 
cy mia ły wspólne ?:il tl 8nia 
- przygotowanie społeczeń­
stw a do obrony ojczyz ny . po­
pula ryzowanie w iedzy woj­
skowej I sportów wojsko­
wych, krzewienie mllo~ci I 
braterstwa do ludowE"go 
Woj ska Polskiego i Armii Ra­
dzieckiej jest ważnym wy­
da rzeni em. 

Przy1· 11cie dla uczestników Odkrywamy karty 
'l . _ sędziowskie 

Szkolenie z za kresu lotnic­
twa i sportów lotniczyr.h pro­
wad zone przez Ligę Lotniczą 
szkolen ie morskie, 'i:egjugi 
śródlądowej, modelarstwa I 
spor tów morskich prowadzo­
ne przez Li gę Morsk'I or:oz 
szkolenie z zakresu st rzelec­
twa, motoryzacj i, tereno-

X Mistrzostw Europy w boksie-•:i~·::f~~~:;ó~:.~:~~ 
dttnov•e (Juqo"iław1a) 

Walk~ Nttset'tkeqo i 
Grz@lak iem punktowall: 
Pre1s1 - 59:58. Nicole -
60:59. Stascha - 59:60. 

Młodzież szkolna W nterl z l e\ ę w sali re· 
fHa tu·!.Jc ll „S101tca" od byto 
s i f; poże~rrnlne przy 11;ci e 
dla uczeqfCll kń w X ml· 
su·zosrw Eu r'Opy w hnk~l e . 
pnląt:Z''U e z w ręc7en l em 
uµomtnkńw . 

Gnć:c l pow ita ł prz e \VOc1· 
ntczący Komitetu Organ!· 
2acy j11 e~o M istrzos tw 
p o .;:;et Rec•zek a oaslępn•e 

przemńw fl p rze wóO o icza· 
cy Knmlletu Wy k o naw~ze­
g_o AIBA - p Or·emaux. 
ktc") r y o4wl~rl c 7ył m In . że 
M lęrl ly n arY'ldnwa F'erl e r acja 
Boksu Ama10 1 ·~1<1 e s;p;o )est 

b a rrl70 za downl nria 7. prze­
b l e~u I f)t 'tUHll ZBCJI mł­
s r r zn." tw E11ro p y 

P. Grem•ux z ło ty! nasro-

Ponad 700 
zawodników 

i zawodniczek 
wzięło udział 
w CPnłrałnych 

Bieqach 
Narodowych 
w n1edz 1 e t ę. 24 om od 

były st~ na Statllonte WuJ 
s k a Po l ~k le ~1> w Włl r ' "l. ?' B 
w ie Cer1 t r a l11e Sj eu:t ~ ~ ro 
d1>we NA s l a r -c łe ~ tar 11:k 
p n o':l d 7()0 La wo cln lk Ow I 
z awo.i„•c 1.ek - r·eµ 1·e 7en 
ta ntów posi.c ze,1itOl11ycb INO 
Jew 1> <1 11 w 

W pur1k1acjt rl r1J ?.ynnwe 1 
pler ·w~z e nt fet8ce z~Ję ll te 
wnrtntcy woj ~c1a 1·1 !'-X1 tł. ~· 

- 70 pKt pr·zerl llyrl gn"7 
czą - 57 pkl . \\' 1.1 r·~zttw il\ 
- 57 pkt., Lubłluem - 5~ 
pkt. Poz na111ern - 47 pkt 
I Stał111o o•'Orlem - 45 p1<1 

W klasy fll<nc)t zrzeqze 
nto we) t \V VC l ęży l CWKS -
'1 2 pK! f) ru ate mte fs1'e za 
Jąr Kołe)ar·2 - R3. 31 AZS 
- 58 4; Spc'!J nta - 55 5J 
St•I - 50, 6) Zryw - 44 
pkr , 

pnte hołd1 pami ęci zmarłe· 
go Jozera Zapl„tkl . kll> r y 
z ramienia Polskt byl 
człon l<te rn Kom ite tu Wyko­
nuwczego AIBA Pan Gre· 
nrnux zakc m untkowac, że 
AIBA w uinanlu z•sług 
P"łożonych dla rozwoju 
bok• u amarorsktego po­
stanowiła mianować· po· 
śmter·1 n 1 e Józera Zapf~tkę 
c1 łon ktem honorowym 
AIBA. 

Przeworlnlczący AIBA 
wyrazi! podtlękowanle za 
gośG i one pr·zy1ęcte w War 
szawie prze,vodnlczącemu 
Sr.ołecweJ RHrly Narodowej 
postowi Albrnchtowt or·a2 
człon kom komi te1u llrganl 
zaeyjriego misrr1osrw z po· 
slem Reczkiem na czele. , 

Nas t~pnle pr-zewodulczą 
' Y Komi tetu O•·gantzac ;,- ) 
nego M tsrrzo<ętw poseł Re 
czek · drtkonal wręczenia 
upomlukńw wyr ·óżn l uJą 
oym s ię zawort•1i1<0m pn 
~z ::ze~ńl nv :.: h rtr utvn 

Przemaw•ał rówft1et kle· 
rownlk drutyny radz1ec.' 
kieJ Kr•wcovv , który po 
d1 1ękowat· ra seraeczne 
przy Jęcie 4 ttoskonatlł 

orqan1zacJę m1sfrzosh•lf' „X 
Mistrzostwa Europy w 
Boksie- pow1edz•ał m.•n 
Kr-1wc:ow - chal"'akteryzo 
wał nie tylk~ wysnkl po. 
z iom spo„towy. <!le rów 
nie! I tó. że 13ięk'na ta 1m 

Sukcesv łodzian 
w ·Biegach 
~~rodowych 
W Centralnych B•eqaeh 

i'<fru· o dowych • Warszawie 
#lele sukeeso• odn1esh 
łodz••n••· W b1equ m S.000 
m p •ąty byl Szewczyk 
fWłól.cn1arzJ 'łl t-za s 1e tS:23 
,(nowy rekord Łodzll. W 
b1equ na I .OOO m tytuł w1 
cem1strz:a lodr• tdobył 
Grab IWłókntarir) w c~•5iP 
2:35 (nowy rekord t.Qdz i) 
W b•equ na 3 (100 m Ko 
.walskl (Un•a) zajął 3 miej 
sce w czasie 8:58. 

Patrząc na niego przypomniała sobie, jak 
po zebraniu -wyborczym, ciesząc się sv1oim 
zwycięstwem podeszła do nięgo I spytała: 

,,Czy · słuszne było moje wystąpienie'l" Nie 
miała najmniejszych wątpliwości, ie odpo­
wie twierdząco, ale chciała usłyszeć tę ską­

Pll pochw<i łę . Skrzywił się I powiedział: 

,,Prawdę mówiąc,. mnie się ono nie podoba­
ło Zasadnicza myśl była słuszna, wysunię­
cie Worobiewa również .•. ale uważam za ta­
nie efekciarstwo tę waszą · rzekę z dopływa­
mi". Obraziła się . Potem doszła jednak do 
wniosku, że rzeczywiście mówiła to całkiem 
niepotrzebnie, w celu wywołania efektu, lu­
dzie i~ tak wiedzieliby, o co chodzi. 

Połozow podobał się jej coraz bardzlef. 
. Chciała się z nim zaprzyjaźnić, ale czuła, że 
ta. przyjaźń będzie ciężka I wymagają~a. 

Przyszedł G a rszin. Zagłębił sit; w drugi 
fotel i powiedział ziewając: 

- Diabli wiedzą, co robić,- spać 
wić si ę. Kto idzie ze mną? Spojrzał 
l Połozowa. 

czy ba­
na Anię 

- Jedno jest pewne, fe Aleksieja Aleksle­
'ewicza nie wyciągnie się z oddziału do póź­
nej nocy. A wy, co macie zamiar robić, 
Aqiy:? Czy, solidaryzując się z entuzjastami, 
rówrueż zrezygnujecie ze snu? I 

• -'- Również. - odparła. - Nie mogę wyjść. 
Garszin zanucił, fałszując l mrugając na 

Anię: 
„To radoś~ pra-a-wdzl-wa ..• " 
Miał za miar wstać, lecz w tym momencie 

wbiegła Wala w jasnej sukni, ~ygląd.ającej 
spod trzyćwierciowego futerka - widocznie 
zdążyła wpaść do domu - w pantofelkach na 
francuskich obcasach I czapeczce, spod któ­
rej wymykały się misternie zakręcone locz-
ki. / 

Wiedziała, że jest. ładna. ' To fą cieszyło 
l pęszyło Wzięła teczkę z ostatnimj propozy­
cjami I nil" 1 rozwiązując tasiemek, , uśmit!ch­
nęła się z zakłopotaniem. 

Garszin wyjął notes, napisał coś, wyrwał 
kartkę I położył na teczce. 

- Jeszcze jedna propozycja Waluni.u, do­
łączcie ją do tamtych. 

Zrobi wszy d tonią kilka swobodnych ru­
chów, powiedział; 

preza Pf"'Zyczyn1ła ste do 
poqtęb•en•a przyjaźni ml9 
dzy narodamt0

• 

Następnie kierownik ekl· 
py radzlecl<tel wręczył 

u pom ' nkl pr2eworlnfczące· 

mu St RN posłowi Ąth1 ·e 

chtowl. cztonkom Komłle­

hl Organizacyjnego Ml­
sr rzosrw I kierownikom · 
drużyn. 

Raniszewski 
lep~ej pojechał 

od 
Szwentlrowskieea 

G0:57, Nicola !Szwajearlal 
- 60:56. 
Wall<ę Stefaniuka ze St.te­

panowem P)J ni.<towa l 1; I 1t· 
mus (Al'Qhal - 60:57, Sta· 
seha (Austria) - 60:54, 

· Pre1ss (Niemcy 1ach.) -
60:59. 

Walke Kruty z Zasuehl· 
nem punktowali: Ra1d1 
1CSR) - 60:57, Titmus -
59:58. Mladenovtc - 60:56. 

Wafkt Jenqlbarlana z 
Juhaszem punJ.ctowall: Sta­
seha - 60:58, Resko -
60:57 , Pre 'H - 59:54. 
., Walkę DroQosza z M1r-

11qanem p1.1nl<towałi: Nico ­
'~ - 60:55, Mladenovoc -
60:57, Pre<Ss - 60:56, 

Walkę Chyehfy ze Szczer· 
b3'<owem punktowat1: Sta· 
scha - 59:58, Ratdl -
59:59, f•tmus - 60:58. Gwa rdła (Byrlgosrczl po· 

korn•ł• Ogniwo w lld2e żuż Walkę Wellsa z Reschem 
!owej - 31:22. Naj wtęce) IW,ktowafi: Masłowski -
punktów dla Gwa rdi i uzy HiŚ8 Resko - 60·57 
.•kall Bonin I Ra11 l'Zew•k t Ra•dl• _ 60:57 · ' 
- po 9. dla Osrnłwa -1 
Szwendrow:ozkf - 7 NHJlep WaHcę Wemhoenera z 
szy cz"!s do la u:a'. )."•;:l<H ł RH Koutnyr:n punM-towalt: MJa . 
nlRzewskl (Gwardtal -1 denov1e - 57:57, Stssch• 
I 29.7. - 58:56, T•tmus - 60:58. 

. Walkę SoczBcasa z Wo· 
qri.ynialc1em punktowali: 
Titmus - 60:55, Ra•dł -
60:55, Mlade·nov1c: - 60:53 

Dwaj sędziowie 
łódzcy 

awansowali 
na sędziów 

międzynarodowych 
W c7.asle trwania mt 

st r ioslw Eur·opy w hoksle . 
AIBA przeµrowadzlły ei· 

z.anii n dla k!i11d)• r1a1ów na 
,..:;~<lzlćw n1 1ęri zynarodo· 
w ych Na egz~ min. krńry 
odbył s i ę w \.Viirą1. ii.Wle w 
rln iach 22 t 2!! ma 1a. u 
we zwJł nl Zf)S U:ł ł l dw r:i J s ę · 
d z low ie tńrl1.cy - Młłrl a n 
Si k or·s1<1 1 Kazimierz Twa r · 
dowskl. Obaj łoclz l•ni e >.da· 
li egzam in z w y nikiem 
ba r·dzo do hr·ym I pow l ęk · 
~zy ll rtn :::::ledm l u v;rn no poi 
"kich slj(izlow międz y nar'O· 
rf t) Wj'Ch . 

osiąga dobre 
wyniki w zbiórce 

odpadków użytkowych 
Oto kilka przykładów. Szko­

ła podstawowa nr 7 (Pod­
miejska 21) do połowy maja 
br. wykonała swój plan 
zbiórki makulatury w ponad 
130 proc. Młodzież tej szkoły 
w społecznej zbiórce odpad­
ków użytkowych uzyskuje co­
raz lepsze wyniki. Jest to wy­
nik stałej troski o przebieg 
zbiórki ze strony pełnomoc­
nika szkolnego do sprawy 
zbiórki, nauczycielki Zofii 
Śliwińskiej oraz kierowni­
ctwa szkoty. 

Za dobre wyniki uzyslrnne 
w zbiórce złomu, przez mlo­
d zi~ż szkoły TPD nr 4 (Ar­
mii Czerwonej 41) pełnomoc­
nik do sprawy zbiórki od­
padków użytkowych , uczeń 
klasy X-b, Benedykt Różycki, 
otrzymał od spółdzielni „Zbie­
racz" nagrodę - rower. Osta­
tnio młodzież wspomn ianej 
szkoły dostarczyła do zbior­
nicy ponad 2.000 kg złomu. 

X M1stf"zostwa Europy W BO ie odbywały "" nie tytko pod znakiem amb1tneJ 
walk • o zaszczytne p1e,..w1zenstwo w spo„cie lec:r również były imprezą. któ· 
ra przyczyniła sł~ do rbłl żen1a między zawo4n1kam1 kraJów b10,ących ue1z 1a1 

Nie wypełniają swych za­
dań w zakresie zbiórki maku­
latury szkoły : TPD nr 1, TPD 
nr 8 w Rudzie Pabianickiej, 
TPD nr 16 (Przyszkole 42) 
oraz szkoła podstawowa nr 
27 (Zarzewska 62)- Przyczyną 

słabych wyników zbiórki w 
tych szkoła ch jest brak zain­
teresowania dla tej sprawy 
ze strony kierownictwa, na­
uczycielstwa, komitetów ro­
dzicielskich oraz szkolnych 
organizacji ZMP. 

w m1strzost w;iich 
NA ZDJĘ'CIU: Anqllk Wełlt (druql od tewPj) w pr•yfacielsklel poqawędce 1 pięło 

ciarzamc rumuńskimi„ 

- Pójdę wziąć tusz. Będę świeży l pa­
chnący. 

· Wala, czytając kartkę, ~arumleniła się po 
czul:>ki uszu. ·Podeszła do okna. 
Połozow powiedział z uśmiechem: 

Czy wiecie Aniu, ca on nucił? „To ra­
dość prawdziwa .•. " 

- „Gdy się turbinę przeżywa" - dokoń­
czyła Ania, śmiejąc się. ,O 

- Wiedziałem, że on w'am to śplewał -
powiedział Aleksiej I machnął ręką. 

- A niech go licho! Chociaż wiecie, nie­
raz żałuję, że me jestem poetą albo mala­
rzem. Czyż taka próba, )ak dzisiejsza, nie 
jest godna pióra lub pędzla? Widzieliście te 
twarze, to napięcie, tę radość... Smiejecie 
się. ;i 

. - Nie, cieszę się, że Jfł!'lteście właśnJe ta-
kim. • , 

Wala schowała do kleszenl karteczkę Gar­
szina, rozwiązała, zawiązała teczki. Ania 
wiedziała, że musi dzisiaj zrezygnować z jej 
współpracy, zastanawiała się jednak 
zwolnić ją, czy zatrzymać._ I w jaki sposób? 
Do czego to jest Garszinowl potrzebne? Chce 
się rozerwać? A może m~ci się na mnie? By­
ła przekonana, że zna treś~ notatki. 

- Pięknie powiedzlęliście to, Aleksieju 
Aleksiejewiczu - westchnęła Wala. - Je­
steście dzisiaj szczęśliwi, prawda? 

- Nie myślałem o tym, ale z pewnością 
festem - odparł Polozow. - Taka radość 

daje chyba pełnię szczęś. . 
Wrócił Garszin zarumieniony wesoły. 

Patrząc na mego nikt by nie powiedział, że 
nie 1opuszczał oddzialu przez 24 godziny. Wa­

. la silnie zawiązała tasiemki I z wyrazem 
oczekiwania I niepokoju zwróciła się do Po-
łozowa: • 

- Powiedzieliście ••• fe to jest pełnia.- Że 
niczego więcej nie trzeba?.„ · 

Polozow roześmiał się I tażartował: 
- To przesada, Walu. ' Na pewno jest cl 

potrzebny dobry narzeczony. Tylko bardzo 
dobry, na średniego nie zgadzaj się. 

Wala zarumieniła się I nieomal gniewnie 
powtórzyła swoje pytanie: 

- .la was pytam poważnie. Czy to może 

wypełnić życie? 

Widocznie przywiązywała dużą wagę i;!o 
jego odpowiedzi. . Polozow nie domyślił się 
tego I żartobliwie odparł: 

- Nie nadaję się na nauczyciela życia, 
Walu. Nigdy· nie starałem się zgłębić, co jest 
p rzebne do szczęścia kobietom. 
Widząc jej zasępioną twarz, dodał: 
- Przypuszczam, że to może wype~ić ży­

cie, o ile kocha się swoją pracę l wiele się jej 
z siebie daje. 

- Nie słuchaj Ich, Walusiu - powiedział 
Garszin, dotykając jej dłoni. - Chodźmy, · 
odprowadzę cię do alitobusu, niewiele bra­
kuje, aby i ciebie zatrzymali tu do rana. 

Wala zerwała się, spojrzała na Anię I z'de­
cydowanie oświadczyła: 

- Wychodzę, Anno Mlchajłowna. Jutro 
od robię zaległości. 

Gdyby na miejscu Garszlna był ktoś inny, 
Ania zatrzymałaby ją pod byle Jakim pre­
tekstem. Ale Garszin uśmiechał się zza jej 
ramienia ironicznie I wyzywająco. Właści­
wie, co ją upoważniało do mącenia szczęścia . 
Wali, która uważała, że szczęście to - Gar­
szin? 

- Idź - powiedziała Ania, kiskając na 
pożegnanie rękę Garszina, badawczo spoj­
rzała mu w oczy, jakby uprzedzając: pamię­
taj, wiem o wszystkim, nie wolno ci jej 

skrzywdzić. 

- W por1ądku zawołał wesoło Gar-
szin, otwierając drzwi i prz.epuszczając Wa­
lę przed sobą. 

Idąc przez oddzlał, Wala oglądała slę, czy 
nie ma gdzi eś Arkadia. Nie chciał.aby go 
spotkać w tej chwili. Stieplna nie było. 

Garszln kroczył obok, jak gdyby nigdy nic. 
S tarała się zachowywać pogodnie. Chwilami 
stykały się ich' dłonie, czuła rozkosz I lęk . Na 
karteczce, wyrwanej z notesu, nakreślił za­
ledwie parę słów: „Wyjdziemy stąd razem". 
Nie wiedziała, co się stanie, kitdy opuszczą 
teren fabryki , nie wil\działa, o czym będą ze 
sobą mówić, wiedziała tylko jedno, że Gar­
szin \ jest przy niej, że nareszcie zwrócił na 
nią uwagę. Znaleźli się na ulicy. 

- W końcu udało ml się ściągnąć was 
z nieba na 1ziem1ę - powiedział, biorąc ją 
pod rękę . - Przez cały czas unosi~ie się nad 
oddziałem jak ptak. nie można was dosięg­
nąć, zawolać! Teraz to sobie odbiję, jedziemy 
na dancing Dajcie rękę! 

(D. c. n.) 

znawstwa, terenowej obrony 
przeciwlotn iczej, łączności 
r adiowej I przewodowej oraz 
ćwiczeń terenowych i Jpor­
tów wojskowych prow'łdzone 
dotychczas przez Ligę Przy. 
jaciól żołnierza można sku­
pić w jednej organiza<.:ji, kh'>­
ra nawet będzie w :tanie 
znaczn ie rozszerzyć i ·.tmdsO­
wić dane dziedziny szkolenia. 
Będzie ona miata mo;.H wo~ć 
bardziej operatywnej I plt'l­

bryce Zegarów I 
Sprzętu Mechaniczn 
.pnyjęte zobowiązani 
zji 35 rocznicy Pows 
mil Radz ieckiej 
1 Maja wykonały z 
ką i przed terminem. 
kretną pomocą winn 
tu rady zakładowe i 
zakładów, które ~owi 
dzieć w 

nowej pracy w popu taryzo- 1---------­

o, które 
z· oka. 

ania Ar­
święta · 

nad wyż„ 
Z kon-

wych po_ważną rezerwę slł VI' 
walce o wykonanie planów! 

LPZ-owcy? Naszym basfem 
winno być: nowymi oslągnię. 
ciaml w szkoleniu I pr<>dukcJI 
witamy Łó!lzką Konferencj~ 
Połączeniową LPŻ, LL i LM. 

J. LIPSKI 
Kler. Wydz. Propagandy 

ZL LP:t. 

waniu I upowszechn ian 'u 
wiedzy wojskowej oraz za­
ci eśnianiu wię1.i z ludowym 
wojski em w iernie stojącym 
na straży obronnoścl I nie­
podległości naszej ojczyzny. 

Kąpiel w s awach i gliniankach 
jest bezpieczna 

Nakreślone przez naszą 
partię i rząd zadania zj P.dno­
czon <:> j organizacji Ligi Pi zy_ 
jaciół Zolnierza WYmagają 
pPłne; rea lizacji , nie tylko na 
odta.Jrn organlzacyjno-~zko­
IC'-wym i spnrtów wojsko­
wych, ale takte w pracy ma­
sowo-politycznej I propagan­
dowej wśród cz.Jonków i całE"­
go społeczeństwa. 

W upalne letnie dni 
w rzece, ba sen ie czy 
jest rzeczą bardzo przy 
W kąpieliskach łódzkie 
nuje wtedy oiywiony 
Wielu łodzian korzysta 
pieli w stawach i gł 
kach, choć wywieszon 
blice zabraniają w 
pieli. 

Omijanie zakazu staj 
przyczyną wypadków. 
sżlym roku w stawaQh w 
giewnikach utopiły się 

· osoby, w gliniankach na 
kach jedna, były także 
padki utonięcia w stawi 

Pa rku 1 Maja, 1 w ·w ielu ln• 
nych m iejscach, gdzie kąpania 
jest surowo wzbronione. 

Należy przestrzegać i:irz~ 
plsów i kąpać się w kąpfol!• 
~kach, gdzie dla tonących 
lstn ieje możliwość szybkieg<> 

·ratunku. Rodzice i nauczy­
ciele winni przestrzec mło­
dziez o niebezpieczel'lstwie !la 
jakie się naraża kąpiąc się w 
stawach I glmlankach. MO 
winna za interesować się tą 

spr,awą I karać surowo wszy„ 
stkich tych, którzy lekceważą 
sobie obowiązujące przepisy. 

Szczególną jednak uwagę 
należy zwrócić na spopulary­
zowanie wśród społ~cz~ństwa 
Łodzi ludowego charakteru 
Woj ska Polskiego i Armii 
Radzieckiej. ReaUzacja t:vch 
zaszczytn ych, a zarazem bar­
dzo odpowiedzialnych zadań 
będzie 'vymagała wyt~żonej 
pracy skupionego już w tych 
organizacjach aktywu spo­

„„ ...... „ ............ „ ........... „„ .......... 

łecznego. DZIE 
Kronika partyjna . 

WYZSZA SZKOŁA EKONOMI 
CZN-A - dnia 28 bm„ 
godz. 16., " sali nr I. odbę­
dzie się zebran ie podstawowej 
1rganlzacjl partyjnej. 

KONFERENCJ4 W SPRAWIE K 
LONll LETNICH 

Dziś. 26 bm., „ godz. 10. 
salt MDK. ul Moniuszki 4a. od· 
będzie si~ zebranie, na którym 
zasianą omówione sprawy zwtą· 

zane z akc)ą wczasów dla dzieci 
I mlodzleźy. 

lODZI 
kle rowntcy t dyrektorzy wszyst• 
kic h typów szkól. 'klerow111cy so-i 
cjal n ł za l<tadów pracy. przedsta• 
wlclele komt lelow rodzlclel sltlch, 
k11tnlt etó w opiekuńczych. rad za• 
kłarlow-ych I centralnych zarzą,• 

dów. 

DYZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyturu/ą n_. 
sti;puJąee apteki: Pk:! trkowska 95.; 
Armil Czerwonej 53, Zgierska 63. 
PL Wolności 2. Nowotki 910 
Rzgowska 51 , Gdańska 23. Al• 
Kośclus1t<1 48. 

Dytur położnlczo·qlnekoloqlcz• 
ny: dz i ś catą dobę dyżuruje S1pł• 
tal Im. dr H. Wolf ul. Łaglewot.i 
ka 34. 

W mjeścle naszym konft>­
rencja połączeniowa odbędziE" 
sie w dniu 31 maja br. Dni 
dzielące nas od konferencji 
muszą być w oelnl wykorzy_ 
stane przE"z Zarząd:v Kół I 
członków Ligi Przyjaciół żoł­
nierza. Ligi Lotniq.ej I Ligi 
Morskiej do jak naialdyw­
niejszej pracy propaęando­
wej, szkolenia, spotkań 7 żoł­
nierzami i wymiany kult.u­
ralno-oświatowej z wojskiem. 
Na konferencji połączeniowej 
mamy podsumować nasze O­
siągnięcia. Każda organizacja 
powinna wnieść jak najwię­
cej osiągnięć I entuz.iazmu 
pracy do nowej ZjL'<inoczonej 
organi·zacji. Należy ~ozsze­
rz:vć szeroki ruch wrnółza­
wodn!ctwa między członkami . 
kolami i zarządami dz\elnl­
cowyinl pa każdym odcinku 
pracy. 

Ten niedługi okres czasu, 
jaki dzieli nas od Łódzkiej 
Konferencji Połączeniowej po­
winien być poświęcony _ tal!;j:e 
pelnej mobilizacji, włącze­
niu się członków LPż, LL. 
LM w nurt walki o wykona­
nie planów pToduk°'!ntch 
swego zakładu pracy poprzez 
podejmowanie zobow'. ązań 
produkcyjnych. Na tym od­
cinku winny dać przykład 
istniejące I pracu!ące LPŻ­
owsk 'e brygady produkcyjne 
w ZPB im. F Dzierż y ń~kie­
go, ZPB Im. Stalina, ZPO im 
Więckowskiego_ Łódzkiej Fa-

W konferencji wezmą udział 

. ·~ -~· rn.i:T \ PANSTWOWY TEATR POWSZECH• 
~µ.u NY - godz. 14 30 I 19 - „In• 

- - tryga I ml /ość" 
PAŃSfWOWY rEATR NOWY -

PROGRAM NA WTOREK 
"'AJA 1953'. ROKU 

Fala 230,1 m 

28 
' godz. 19 - „Opow•esc o Tul" 

CJI" . , , 

• 
w 

Dlaczego 
sklepach brak 

. 7.115 WlA.DOMOSCI PORANNE. 
8.00 Muzyt<.a IL 45 „Głos mają 
kobiety". 12.04 OZllWNIK 14.10 
Ola Klas I V - •1itchowtsl<O pt. 
•. w Torun iu" . 14.30 Dla klas VII 
- pogadanka pl. „Czy ro sto 
opłaca " . 14 50 Ola klas V. VI ( 
VII - pogadaoka pt. „Wasze 
sprawy·•. 15.00 Dumka. 15 lO „Za· 
głębie Rub1-y pło nlo". 15.30 Oła 

dzieci - „Zielone" odcinek po-
wieści. 16.00 .. Wszechnice Radio· 
wa" - wykład z cyklu: "Jllauka 
o Konstytucji PR!.. .„ lU. 16.20 
„Ą Jeduak można usprawnić'". -
opowiadanie Z. Gąsiorowskiego. 

16.30 Utwory Cbaczaturt11n11. 
17.00 WIADOMOSCI POPOLUDN. 

k • • k' f ') 17 20 „Mówcie na ro 0 naszych 
1 szo n e I a pu s y • książkach". L 7 30 „z mikrofonem 

przez mla~to l wte8". 17.45 Pte8-
W wielu sklepach spożywczych \ ni masowe. 18.00 Skrzynka 

zal'ńwnG PSS jak I MHD od pew· Wszechutcy Radiowej . 18.10 t,ódz. 
oego cza•u brak Je"' kiszonej ka· kl tygodnik c:ttwl~i«>wy . 18.30 Au· 
pusty P1·M.no gospodyu ie po!ud· dycja z cyklu: ,.W pracowntacb 
nlowej rl zteln tcy t.oc!zl szukalą Jej uczonych". 18.40 Utwo ół· 
w uspołeczn•rtnvch sklepach spo- ry wsp 
i yw t·zych K'erownlcy tych pia· czesnych komp02yt'lró\V polskich. 
cl>wek uwa t.ają w i d~ć. te sałata. 19 IO Report.a2 (tlerackl. 19.30 
ogórki I szploak w <1.1petuośeł Muzyka ·1 aktualności. 20.00 Kon· 
powlttny v.astąplć kapustę l dla· cert ~ymfonlczny. 21 OO DZll!:N· 
tego nie zaopst.rują w nią skle- NtK. 2l 36 Pieśni. ·kl.orycb uczvła 

pów. , mole matka. 21 40 Koncert kra· 
Ten brak • zaopatrzeniu DR· kowsl<lego c)lórti. 22 OO Wszech· 

leży jak najszybciej usun3,ć, tvm , „ " 
bardzteJ te w magazynach \Vo- nica Radiowe - wykład z cy· 
)ewodzktego J?rzedslęb lorstwa klu: ~Z historii ruchu fObOtnl• 
Hurtu Spożywczego kapusty Jest czego w okre~ta łmperlallzmu". 
pod dosta tkiem. 22.20 Muzyki. tanaczna 23.00 So-

nata na fqrtep•an. 'J3 20 Muzyka 
klasyczna. 23.50 OSTAf;'ilE WIA· 

Szczególnie 
bogato nrnpatrzone 
będą sklepy 

ną Dzień Dziecka 
W związku ze zbliżającym 

się „Dniem Dziecka" Central­
ny Zarząd Hurtu Galanteryj­
nego wydał polecenie swy~ 
przedsiębior~twom, aby w -

· kresle . od 25 bm. wszyst ie 
sklepy prowadzące sprzedaż 
artykułów dziecięcych były 
szczególnie bogato zaopa­
trzone. Rodzice będą mogli 
nabywać dla dzieci nie tylko 
gry I zabawki, lecz także 
znajdą w sklepach bogaty 
wybór odzieży dziecięcej i 
galanterii. 

Posiukiwani pracownicy 
Kllkudzleslęclu fachowców 

o specjalności: składaczy kon­
strukcji stalowych, traserów. 
tokarzy, wytacza.C2!y, spawa­
czy autog„ zatrudni nat:vcll-
mias uta „za.brze•• w Za-
brzu. arunki płacy wg umo-
wy zbiorowej dla hutnictwa. 
Dla samotnych mieszkanie za­
pewnione w Hotelu Robotni­
czym. Stołówka na miejscu. 

1411-K 

DOMOśCł. 

Spółdzielnia Pracy 

„ETYKIETA" 

.Drukarnia, Wytwórnia 
Opakowań ł Etykld 

Tioczonycb 
Łódź, Piotrkowska 15'7 

przypomina. że 1>tosownie 
do uchwały Rady Państwa 
I Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 r. wszelkie zażale­
nia I odwołania załatwia 
przewodniczący zarządu lub 
jego zastępca we wtorki Od 
godz. 17 do 19, Jeśli we 
wtorek przypada dzień wol­
oy od pracy, dniem przyjęć 
jest najbliższy dzień pow· 
szedni tygodnia. 794· K 

Zakłady Przemysłu 
Pasmanteryjnego 

l!D. Stefana Lenartowskiego 
Łódź, uL Gdańska 47, 

przypominają, że stosownie 
do uchwały lfady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 
l 4. 12. 1950 r„ . wszelkie za­
żalenia i odwołania załat­
wia dyrektor lub jego za­
stępca we wtorki od godz. 
12 do 14. Jeśli we wtorek 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć . jest 
najbliższy dzień poWS7.E>dni 
tygodnia. 914-K 

" PA~'Y!WOWY 'rV:KrR llłt STEll'A• 
NA JARACZA - godz 19 -
„Sprawa rodzinna" 

TEATR MAŁY - a teczynny . 
TEATR MUZYCZNY - godz UUll 

„Kraina uimtechu" 
PAl'lSTWOWY TEATR LALE!( 

,,ARLEKIN" - godz. 17 ~ 
"Aladyn 1.001 •• . 

BAŁTYK - „żołnierz zwycięstwa" 
li ser. dod. reportaż filmowy, 
z V-go du ła mlstrwscw bokser' 
aktch Euc<:>py 'łl Warszawie ~ 
g<1dz. 1.5, J 7.30, 20. 

GDYNIA - Program rumów de>' 
kumentalnych I kulturalno< 
'lśwlatowych: „Pojezierze Ma­
zurskie", „PM;emlany węgla", 
„Czy wiecie że. . . 1-53", PK" 
21·53 dod. reportaż filmowy • 
IV dnta mistrzostw hoksersklcll 
Europy " W a1'8za wie. - aodz• 
ltt 30. 17 45, 19. 20 . J.5. 
Program dla najmłodszych: 
„Rajka o rybaku I rybce", „Ku• 
kulka I -szpak'' - godz. 15.30. 

MŁODA GWARDIA - „Kurhall 
M-a tacbowskl" - godz. 16 IS. 
20. • 

MUZA - "w11er_, doły" - ~dz. 
18. 20. 

PIONIER - „Bly~k przed łwl• 
tern" - godz. 17, 19. 

POLONtA - „Zo!nlerz zwyclę-

\ 
stwa" I ser. dod. reportaż rtl• 
m""'Y z V1 dnia mlstrzootw 
bnkserskrcb Europy w Warsza• 
wie - godz. 15. 17 .30. 20. 

PRZEDWIOSNtE - •. A po !l<)bO" 
cle Jest otedzleła" godz. 
17.30, 20. 

1 MAJA - „Dom na u.stkowlu~ 
- godz. 17. 19. 

Rl!lKORD - „Kurtyna w górt"' _. 
gorlz. 18. 20 

ROMA - „M!odość Chopina• _. 
godz. 18. 20. 

SOJ US?. - .. Bunnlstn Anna'" ;...;i 

godz. 18.30. 
STYLOWY - nteczyooe z powO' 

du remonto. 
!lwrr - „Ostatni reJs" - godz. 

18, 20. 
TATRY - · „S·S Orzeł zaginął" -

ii:odz 16, 18. 20. 
WISt.A - ,. Wagary" rlod. repol'I 

taż rnmowy z V1 dnie ml• 
srrzosłw bc:l<.sersklch Europy 
~O Warszawie - godz. 16. lS. 

WLCKNIARZ - „2otnle~ r.wv• 
c_lęstwa " I ser. dod reportall 
riłmowy • V dnia mt„trzostw 
bol<set"~kleh Eurnpy w Warsza• 
w•e -; g<xl&. 15.30. ta. 20.30. 

WOL.NC?,SC - „7.ołnlerz zwyc1.,. 
stwa ~I •er. •• aodz 16 18 15 20.30 „ . . .. 

ZACH~TA - •. Ceser'8k1 piekarz" 
11 ser. - godz 18 20 

D\l'ORCO\ E - .. ZorŻa polarna", 
dod. .. rzegląd sporłowv 1 ·52" 
PKP' I ·20·.53 - godz. '16, 17~ 
18. 19. 20. 21. 22. 

MleJskł 
del Detallczn:r 
ml Gospodarst,va 
we1ro w t.odzł, 
'otrkowska 113 

przypom na, te stosownie 
do uchw iły Rady Państwa 
I Rady inlstrów z dnla 
14. xn. 1950 r. wszelkie 
zafalenla I odwołania za­
tatwta d rektor względnie 
upoważni •na osoba we 
wtorki od godz. 15 do I 7. 
Jeśli we wtorek przypada 
dzień w Iny od pracy, 
dniem p zyjęć jest naj­
bliższy dzi ń powszedni ty­
godnia. 891-K 
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